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Przed zebraniem m  
Ligi Narodów.

Lwów, 2 grudnia.
Rząa angielski przedto/yi se- 

kr tarzowi Ligi Narodów wniosek, 
ty  skreślić z porządku posiedzenia 
Rady tej Ligi, które odbyć się ma 
dnia 8 b. in,, sprawę przygetowa : 
ao konferencji rozbrojeniowej. Ży­
czeniem jest rządu W Erytanji, 
by kwestja ta w eszła na program 
cbraa drpiero następnej Rady.

Jako uzasadnienie swego pe- 
titum podaje gabinet Baldwina t 
okoliczność, iż nie miał jeszcze 
dość czasu dla przedyskutowania 
w  swem łonie protokołu gene­
w skiego, a zwłaszcza poro: umie- 
n a się co do niego z dontinjonami.

Oczywiście, życzeniu Anglji sta­
nie się zadość. Jak:emi jednakże 
względam i zostało ono podykto­
wane?

Nowy gabinet zastał na swem  
biurku protokół genewski jako 
tpuśUznę po gabinecie Mac Do­
nalda. Ponieważ zaś członkowi" 
nowego.rządu nie brali udziału w 
naradach genewskich, przeto uważa 
Baldwin za obowiązek zbadać za­
rzuty, czynione protokołowi z o sta­
nowiska tradycyjne' polityki an­
gielskiej. Nasuwa się mianowicie 
kwestja, czy protokół, o którym 
mowa, nie uszczupla suwerenność 
państw na korzyść Ligi N arodów ; 
czy nie nakłada zobowiązań pod­
rywających sw obodę decyzji wiel- 
kobrytyiskiego imperium w dyspo­
nowaniu swą flotą; nakoniec czy 
nie o p ó ź iń  porozumienia ze Stana­
mi Zjednoczonymi i Japonją.

Ktokolwiek śledził obrady g e­
newskie we wrześniu, przyzna, że 
nie wytoczono tam żadnych nowych 
problebów. Nie podobna również 
zarzucić ówczesnej angiel kiej de­
legacji, jak by za mało nacisku 
kładła na angielski punkt widzenia. 
W skład zresztą tej delegacji
wchodzili nietylko przedstawiciele 
gabinetu iabourzystów Mac Donald  
i Henderson, lecz także prof. 
Murray i Cecil Hurst, luminarze
jurysprudencji międzynarodowej, 
żadnemi węzłami z partją robotni­
czą nie związani. j

Delegacja ta poczyniła też od­
powiednie zastrzeżenia, zwłaszcza 
przy ustępie o jurysdykcji najwyż­
szego trybunału, a interpretację 1 1 
art. ujęła w  formułę, usuwającą
wszelkie wątpliwości co do prawa 
dysponowania flotą angielską. P o­
wiedziano tam bowiem wyraźnie,
że „każde państwo jest panem swej 
woli co do użycia sił swych zbroj­
nych".

W rzeczywistości w ięc protokół 
genewski zupełnie respektuje tra­
dycyjną politykę wielkobrytyjską, 
łyskał teżłaprobatę nietylko an-

N A S Z ^ J L r a r O N ^
Dzieła prawrziwego talentu prze-ywają epokę, w  której zostały 
stworzone.. Świadectwo tej prawdzie daje powieś* znako- 
mitego pisarza francuskiego Teofila Gaułier pt.:

D I J S Z E  W  ODLOCIE
(A VA TA R)

której druk rozpoczniemy niebawem w fejlefonie

„G azety  L w o w s k i e j " ,
Nieśmiertelny problem  iretam psycliozy znajduje w tej 

powieści zupełnie nowe naświetler.ie.
P rzez fantastyczną fabułę p ow ieśc io w ą , która utrzy­

muje w  najwyższem  naprężeniu u w agę czyteln ika, prze­
w ija  s ię  z ło ta  nić filozoficznej m yśli. Odsłaniają się przed 
nim przedziwne tajniki wiedzy Braminów, owo Wyzwa­
lanie się władczej psyche ludzkiej z pod supremacji cia’a, 
graniczące z cudow nością praktyki Y oghów , potęgą w oli 
w zn oszących  s ię  ponad praw a natury — jednem słowem  
owe zagadni nia, które d; iś żywiej, niż kiedykolwiek zajmują 
umysły ludzkie.

Prawdziwie artystyczna kompozycja i dar narracyjny 
znakomitego pisarza, połączone z nader ory g in a ln y m  tem a­
tem , skłaaają się na d zie ło  n iep rzec ię tn e j miary, które 
obudzi bezwąlpienia żywe zainteresowanie naszych czytelników,ków. M

■ n f l

gi lskiej delegacji, lecz także obec­
nych w Genewie reprezentantów 
dominiów.

Jeżeli zaś gabinet Baldwina ma 
ni jakie skrupuły co do uznania 
protokołu a przynajmniej wana się 
■l uznaniem go od razu, bez pono­
wnego zbadania uchwał i porozu­
mienia z dominio ami, to chyba 
zasadnicza idra protokołu, arbitraż 
i kwestja : ozbrojer.ia, obudziły w 
n m pewne wątp iw ości. Tylko wąt- 
r> iwości — gdyż Baldwin oficjalnie 
j ż ośw iadczył, ż odrzucenie pro- 
tokołu na razie nie je%t jego za­
miarem.

Punctum saliens sprawy tkwi 
w tem, że Anglja nie chce wid - 
cznie pod żadnym warunkiem przy­
jąć na się zobowiązań, które mo­
głyby jej narzucić rozbrojenie. Ciię- 
fnie widziałaby tylko, by inne pań­
stwa przyjęły na siebie podobny 
obowiązek. Oczyw ście przy takiem 
postawieniu sprawy trudno byłoby 
dojść do po:ozuinituia. Ci, którzy 
podpisaliby podobną umowę, wy­
daliby sieb e na pastwę bezkar­
nych nająodów i grabieży. Cóż bo­
wiem znaczyć mogłaby interwencja 
Ligi bez czy .nego p rparcia ze 
strony Anglji ?

Odrzucając z a ś  .zapew nienie  
pokoju" tym sposobem, Anglja mia­
łaby przed sobą drugą jeszcze kom­
binację : przymierze wojskowe z 
Francją, jakoż Francja już od r. 
1918 dążyia do r  zcięcia węzła gor­
dyjskiego niebezpieczeństw  tym

do pójścia poza liiję  najciaśniej- 
szego własnego interesu siworzyła 
niepokonane trudności. Francji za­
leży bowiem na tem, by pakt gwa­
rancyjny ob ął również Polskę, by 
atak Niem iec na nią był poczytany 
za casus foederis, jako wstęp do 
a:aku na Francję. Na to jednakże 
Anglja w żaden sposób  nie ch e 
s ę zgodzić.

Obaczymy niebawem, jaką d - 
cyzję pow iźm ie Anglja. Giudniowa 
Rada Lig Narodów przyniesie roz­
wiązań e zagadki. W każdym ra­
zie dyplomacja nas a rnusi mieć 
się na baczności, by ofiarą „dążeń 
do pokoju“ nie padły interesy 
Pols i, od klórej dość się już chy­
ba żąda na ws ystkich trybuna­
łach międzynarodowych, a którą 
mimo tego tak chętnie uirzanoby 
poza łańcuchem ubezpieczonych  
przed agresją.

NOWE NADZWYCZAJNE PEŁ­
NOMOCNICTWA DI.A RZĄDU.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 2. grudnia. (Z). Rada 

ii m. 3. bni. rozpatrzy sze:eg pro­
jektów i rozporządzeń Prezydenta 
Rzpltej, które rnaią być wydane na 
zasadzie ustaw o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Przyspieszenie 
wydania tych róLporządOń według 
raszych intorinacii spowodowane 
jest tein, że za miesiąc wygasają 
pełnomocnictwa, wypływ ające z u- 
stawy, a możliwe jest, że rząd w y­
stąpi po raz trzeci do Sebnu z pro­
jektem nowych pełnomocnictw,

KONFERENCJA PRZEDSTAWI 
CIELI RZĄDU Z WOJEWODAMI 

WSCHODNIMI.
(Teleic-nem od naązfso  ok.respondenta.’,

W arszawa, 2. grudnia. (Z) W  gma­
chu Min. sp raw  w sw n. rozpoćzęły  sic 
dziś rano obrady przedstawicieli Rządu 
% wojewodam i „wschodnimi1*. Obaeni 
byli oprócz Min. R atajsk iego w icepie- 
mjer Tliuguft, dyr. departam entu  btz- 
P'oazeństwa Jaszczo tt o raz  wojewodo- 

I  wie Jąnuszajtis, O lszewski, Rem iszew­
ski, Zawistowski i delegat R zą­
du w W ilnie Raczkiewiicz. Celem 
obrad, k tó re  mają po trw ać  2 dni jest 
uzgodnienie Projektów sanacyjnych dla 
województw  wschodnich. Projekty 
w ejdą pod ob rady  środow ej Rady 
Min., a część tel; ukaże się jako roz­
porządzenie Rządu.

POŚREDNICTWO RZĄDU 
W STRAJKU ŁÓDZKIM.

(Telefonem od naszego korespoud.).
Warszawa, 2. grudn. (Z). Wczoraj 

rano udał się do Łodzi gen. inspek­
tor pracy p Clott, aby pośredniczyć 
między strajkującymi robotnikami a 
przemysłowcami. Równocześnie o- 
trzym ał p. Clott daleko idące peł­
nomocnictwa, które zostały ustalo­
ne na wczorajszej konferencji mini- 
stiów  pod przewodnictwem p. pre­
miera.

Łódź, 1. grudnia (Tel. G. L.) 
Sytuacja strajkowa nie uległa zmia­
nie Fabryki, które pracow ały w  so­
botę, pracują i dziś. Pozatcm  uru­
chomili pracę Steigert i Richter. -  
Według sprawozdań z Tomaszów;, 
i Zgierza, część fabryk została tam 
również uruchomiona.

Rozszerzenie sieci tramwajowej we Lwowie.
PRf)JFKTOWANE NOWE U N IE TRAMWAJOWE POŁĄCZĄ Z MIA­
STEM DWORCE PERSENKÓWKA I KLEPAKÓW, ORAZ ROGATKI 
GRÓDECKĄ I ZAMARSTYNIOWSKA. _  NOWA LINJA PRZEZ UL

PEŁCZYŃSKA.

Lwów, 2 gm M a. 
u .j Jedną z większych robót pu­

blicznych, do jakicli Zarząd gminy 
m. Lwowa zamierza w  najbliższym 
czasie przystąpić, je^t rozszerzenie ■

Szczegółowo opracowanemu pia­
n o w i, jako ce] przoduje myśl połą. 
łączenia wszystkich dworców kole- 
jowych z miastem.

O znaczeniu dworca Rofzameze
sjusobsm . A le znowuż w strę t Ar g i . sieci tramwaju elektrycznego. — i jako odciąż n-'La dworca głównego



.GAZlfM LWOWSKA*’ z dnia 3. grudn.a 1924.
p*
w iem y wszyscy. Dworzec Łycza­
ków jako odciątżnik Dworca Głów­
nego! Podzam cze ma dzięki ipodjaz- 
dowej linii tram wajowej pierw szo­
rzędne znaczenie. Dowodem tego 
jest, iż więcej niż pięćdlziesiat pro- 
oat pasażerów, jadących w  kierun­
ku Podhajce, wsiada do pociągu na 
dw orcu Łyczaków. Odgrywa tu ro ­
lę oszczędność na cza5ie i różnica 
kosztów biletu kolejowego, pokry­
w ająca z dużą nadw yżką kosz1 tą do 
jazdu tram wajem  z miasta.

Nfieiinmrte.jsze znaczenie odegra 
w  rozwoju m iasta połączenie mia­
sta zapomocą linji tramwajowych z 
awcrcami Persenkówka i KleParów. 
T en ostatni, pomimo dość znacznej 
odległości od końcowei staicai tram ­
w ajow ej przy  rogatce Janowskiej, 
cieszy się już teraz znaczną frek 
v rencpą pasażerów, właśnie z  po­
wodów w yżej podanych. Argumen­
ty te przyśw iecały Zarządowi gmi­
n y  przy' projektowaniu budowy no­
wych linij tram wajowych.

W  projekcie tym  znajdują s ię ’ 
1) przedłużenie !i.r,rji tramwajowej 
od rogatki Janowskiej do dwcj-ca 
KleParów; 2) now a lhnia tram wajo­
wa która połączy' miasto z dwor­
cem Persenkćwka, przez grunta, 

cżące do gminy, a mające słu­
żyć do rozbudowy m iasta; 3) po­
łączenie rogatki Gródeckiej z mia­
stem przez przedłużenie linj* z ul. 
Gródeckiej (ewentualnie aż do mo­
stu kolejowego za rogatką Gróde­
cką); 4) budowa nowej linji, idącej 
od ul. Leora Sapiehy przez ul. Na 
Bajkach, Nabfeiaka, Lenartowicza, 
Pełczyńską do pk śt!v. Zoiji, w resz­
cie 5) reaktywowanie istniejącej 
już, ale z powodu wojny zarzuco­
ne), linji na ulicy Zaraarntynowsklei 
do rogatki.

u W edle kosztorysu budowa po­
w yższych linji kosztować będzie 
półtora miliona złotych. Zw ażyw- 
szy, że już yv obecnych warunkach 
Miejskie Zakłady E lektryczne dają 
w przychodach zraczną zw yżkę (w 
budżecie na r. 1925 przewidziany 
-,es t zysk  355.250 zł.), koszta budo­
wy nowych linji możmaby z łatwo­
ścią pokryć pi zez ewęinwalne nie­
znaczne podwyższenie ceny bile­
tów tramwajowych, nad czem na­
d a ło b y  się zastanow ić. 
m a m m a m m m m a a m m ___________
Ftljełon „G azd y  Lv o p . “ z <J. 3  XII. 1924

JOSEPH RENAUD. 7)

W ęgran? zakład.
(tłum. ElmaJ
'Ciąg dahzy.)

— Przysięgam  Panu na w szyst­
ko, że w ypłacę pół miliona i sto 
tysięcy franków nadw yżki za  klika 
miesięcy, skoro tylko opanuię sy ­
tuacje ponownie!

— Tak, a jutro może anajdtóiesz 
się pan w  pełnym  krachu, jak ongi 
Seeretau, albo jak „K redyt spól- 
dzielczy’1 niedawno.

— Nie może, ale z pewnością — 
1 jeszcze kulą w łeb, jeżu się pan 
n ie uhtujesz nademną.

— Proszę pana, połóżmy iuiż k o ­
niec tej próżnej rozmowie. W szyst­
ko, co mogę zr-obić dla pana, to w 
tajem nicy zachować pańskie re­
welacje: i to  jedno przyrzekam  
Hanu.

H alik* z tw arzą załtaną łzami 
rozpaczy rzucił się na kolana.

— Laski, litość', błagam  pana! 
!Ja, starzec prawne, czołgam si?

Ustawa o organizacji najwyższycti władz ą s t
INTERPELACJA Z. L. N.

(Telefonem od naszego korespondenta.?

W arszaw a, 2 .,  grudnia. (Z). D ow ia­
dujem y się, że popraw ki Min. sp raw  
wojsk, zgłoszone do projektu  u staw y  
o organizacji naczelnych w ładz  w oj­
skow ych będ)ą rozpatrywanie, na1 ttaj- 
hliższem  posiedzeniu R ady  M inistrów .

W arszaw a , 1. grudnia. (Tel. G. L.). 
Wozo-aj u p rem jera  G rabskiego z jaw i­

ła się delegacja Z. L. N. z  In terpelacją 
w sp raw ie  pro jek tu  u s taw y  o najw yż­
szych  w ładzach  w ojskow ych, zapy tu ­
jąc, ile jes t p raw d y  w pogłoskach o o- 
Iło szcn iu  u staw y  d regą  dekre tu  P re z y ­
den ta  Rzplitej. P rem jer G rabski odpo­
w iedział, że p ro jek t u staw y  p rac jd d e  

T drogę norm alną p rzez  Sejm, , ,

Kto M z i e  Wojewoda lwowskim?
PODSEKRETA RJAT STANU W M. S. WEWN. DLA SPRAW KRESO­

WYCH.
[(Telefonem od in szeg o  korespondenta.)

Warszawa, 2. grudnia (Z). W o­
bec stanowiska wojewody lwow­
skiego Zimnego, który nadal obsta­
je przy swej dymisji i w związku 
z wyniklemi stąd pogłoskami o kaa 
dydatach na województwo lwow­
skie, korespondent W asz dowiaduje 
się, że do tej pory nie można nawet 
w przybliżeniu wymienić osoby 
przyszłego wojewody. i&aa&flB

Keta rządow e chciałyby widzieć 
i a stanowisku tem takiego człowie­
ka. co do którego nie tylko społe­
czeństwo lwowskie, ale i sfery 
w arszaw skie mogłyby mieć jak naj-

Rządu będą uzgodnione z potrzeba­
mi miejscowemi. Obecnie w szyst­
kie wymieniane nazwiska są nie­
realne. O nominacji b. min. Darow- 
skiego na stanowisko wojew. lwow­
skiego niema mowy. Co do wice­
ministra Olpińskiego, to ten ma po­
zostać na s wojem stanowisku war- 
szawsfaiem, jako długoletni znawca 
tj ch stosunków, które ma w swym 
referacie wiceministra.

Natomiast o ile można wysondo­
w ać opinję kół miarodałnych, koła 
te w  porozumieniu z p. wiceprcmje- 
rem Thuguttem pragnęlyoy stwo-

większe zaufanie, a w  obecnej | rzyć drugi podsekretar,. t stanu w  
chwili sanaćji Kresów wschodnich j mim spraw  wewn., do kturegouy 
pewność, że w szystkie zarządzenia należały wyłącznie sprawy Kresów.

Nia G miljondw laoz26in!ljGndw raareJc wzlocie
SUMA TA BĘDZIE ZAPŁACONA W 6 RATACH.

Pary£, 1 grudnia (Tel. G. L.). 
Komisja arbitrażow a dU spraw y 
w ypłaty  na rzecz Polski ze strony 
Niemiec części funduszu ubezpie­
czeń społecznych dla G. Śląska po­
stanow iła na ostatn iem  iposiedzc- 

,nilu nrzyznać Polsce 26 m ion ów  
marek złotych zamiast 6 miijonów 
proponowanych przez delegację 

ulem. Pierw sza ra ta  6 milionów ma

u nóg twych, młodzieńcze! Nie do­
prowadzaj do hańby i śmierci czło­
wieka, k tó ry  ty le dokonał w  życiu, 
a sw ą energją poruszył św iat w 
posadach!

— I ja też chlcę niejednego do­
konać jeszcze —  a przede Wszy st- 
kiem żyć — zaznać szczęścia.... 
Dlatego jedynie poddałem  się s tra ­
szliwym warunkom pańskiego za­
kładu — dlatego dotarłem  do m e­
ty.

— Krach tedy  pańskiem  będzie 
dziełem. Słyszysz pan jakieś zew­
sząd płynące skargi niezliczonych 
rodzin, zrujnowanych przez nieiuu 
stęóliwość pańską?... Czas jeszcze 
'“ ale czas najw yższy: możesz je 
pan ocalić — w ystarcza pocisnąć 
ten dzwonek. Proszę, błagam, za­
klinam — niech pan zadzwoni!

— Zakład w ygrałem  i żądiam 
w ypłaty .

— nalifax podniósł się z ziemi. 
Tw arda, wygolona tw arz jego no­
siła w yraz dzikiej wściekłości..

— Ha, więc nie! Życia mojego 
chcesz? Nie oddam go dla twoich 

pięknych oczu, kochaneczkrt... Ja 
głupiec! na klęczkach błagałem  cie

być zapłacona 5 Int. 1925 reszta zaś 
20 miijonów w pięciu rocznych ra ­
tach :tvo 4 miliony płatnych 1 lute­
go każdego roku. Pow yższa decy­
zja zostałfe podpisana nrzcz człon­
ków  komisji arbitrażow e) oraz de­
legatów  obu stron. Będzie ona 
przedstaw iona do aprobaty Rady 

! Ligi Narodów na sesji grudniowej 
w Rzymie

o litość. Ależ obejdę się b ez  nie:, 
1 mój aniele... Zadzwonię sam! A ty 

szeląga nie zobaczysz nigdy!
— IZadzwoinisz sam ?... Ależ 

w yrzucę cię za drzwi, nędznilfflu!
Porw ał! się ku sobie. Zawyżała 

walka zaciftkła a  niema. Pow ietrze 
przecina! świst dyszących odde­
chów, o zilemię uderzał gw ałtow ny 
tupot nóg pastujących się z sobą 
iPnzdłciwników... Rozpaczliwy in­
stynk t sam ozachowawczy u Hali- 

1 fąxa, im petyczny wybuch u Hen- 
| ryka , iw którym  rok (przebytych 
! katuszy rozpalał całe piekło naj- 
i pierw otniejszych namiętność^, czy ­

niły walkę dziko zapam iętała.
Halifax górował zrazu zw alistą 

m asą olbrzymiej swej b ry ły ; Hen­
ryk natomiast, mimo, * |  rokie m o- 
staMjpi wycieńczony, miał za sobą 
training sportowy, którego zapalo­
nym był zwolennikiem od swych 
najpierwszych młodzieńczych lat. 
Udało mu się tedy po jakimś cza­
sie opanować j powalić HaSfaxa na 
stół, zajmujący środek celi. Lecz 
odruchowo szukająca punktu od­
poru dłoń króla cyn.y“ natrafiła o- 
miackicm nóż, którym  wjezień 364

SREBRNE WESELE PREZ. WOJ­
CIECHOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespond.)
W arszawa, 2. grudnia. (Z). Dziś 

c. godz. 10 rano w kościele św. Ale­
ksandra przy d 1. Trzech Krzyży od­
było się uroczyste nabożeństwo 
z okazji srebrnego wesela PP. F ie- 
zydentostwu Wojciechowskich. O 
godz. 9 wieczorem odbędzie się 
przyjęcie w Belwederze,

KONGRES P. S. L.
(Telefonem od naszego korespond.).

W arszaw a, 2. grudnia (Z). W 
dniach 7 i 8. grudnia obradować 
będzie kongres P. ś . L. Piast*1 w 
\Varszawie. 8. grudnia odbędą się 
w ybory  do rady naczelnej stron- 
rictw a.

GEN. SZEPTYCKI SKAZANY 
NA DWA TYGODNIE ODWACHU.
(Telefonem od naszego korespfi id.)

Warszawa, 2. grudnia. (Z). D o­
wiadujemy sic, że na skutek docho­
dzeń, jakie min. spraw  '•mijsk. pole­
cił przeprowadzić w sprawie poje­
dynku miedzy gen. Szeptyckim a 
red. Stpiczyńskim, gen. Szeptycki 
został skazany na dwa tygodnie 
odwachu. Karę tę gen. Szeptycki 
rozpocznie odsiadywać w Krakowie!) 

  -----

ME BĘDZIE WSKAŹNIKA 
DROŻYŹNIANEGO. 

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 2. grudnia. (Z). Ko­

respondent W asz dowiaduje się, że 
jutro zbiera się w głównym  urzę­
dzie statystycznym  komisja dla zba 
dania zmian cen utrzymania. Koszt 
ogólny utrzymania w  miesiącu li­
stopadzie nie uległ poważniejszym  
wahaniom, tak, że prawdopdobnie 
obtjdzio się bez wskaźnika zw yż- 
kowtgot

— G enera ł C alles ob ją ł urzęu\J--Ta,nlę 
ja to  p rezyden t M eksyku.

— W K openhadze zosta ł o tw a rty  
m iędzynarodow y kongres lotniczy.

— G eorg C haude, zn an y  ze sw ych  
badań  nad skro  planem  pow ietrzem , w y­
b ran y  zosta ł członkiem  A kadeinp nauk.

razy  w yciął b y ł n a  drzewie, u ko­
chane imię Ewy, pochwycił go, 
podsadził się niespodzianie i dźgną, 
na chylbi! trafił w Pierś Henryka.

Pchnięty otworzył szeroko o- 
czy, chwycił ustami pow ietrze, za­
chwiał się chwf,ę. jalkby oparcia 
szukając, poczem usunął się m ięk­
ko na ziemię, gdzie legł na w znak 
z rozkrzyżowanym j rękom a.

Nastanll m om ent zro wrogiej ci­
szy.

— Ha®ffax cofną! się dziełem 
swem  przerażony. — Jakto! gesi 
jeden, ruch nieopatrzny — i już po 
wszy sitkiem ?... Ach, co tam! lepie 
ten młokos, niż on!... Nikt go nie 
widział wchodzącego, niirt nie zo­
baczy, gdy będzie (Powracał... — 
Spieszmy więc!

Pocisnął ta s te r  dzw onka kiaka- 
k ranne — i uciekł.

W  laboratorium zamientio.iem 
w  więzienie, słyszeć się daw ał tyl­
ko monotonny chlupot krwi, s ia d a ­
jących raz po raz w  szerzej — 
szerzej rozlewającą się kałużę.

(Doić. n a r t '
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Zarwanie stosunków dyplomatycznycli
Londyn, 1. grudnia. (TG. G. L.). t waża ewentualność zerwania stosun-

Sprawozdawca dyplom atyczny „W. ' ków dyplomatycznych z Rosją.
Gazctte“ donosi, że rząd angielski roz. i

Prdoa przewrotu komunistycznego w Estonii.
KOMUNIŚCI CHCIELI OBSADZIĆ REWEL. — 42 OSÓB ZABITYCH 
W C7ASIE WALK. - -  MIĘDZY ZABITYMI ZNAJDUJE SIĘ MIN. 
KOLEJI BARK. — W MIEŚCIE OGŁOSZONO STAN OBLĘŻENIA.

PORZĄDEK ZOSTAŁ PRZYWRÓCONY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. grudnia. (Z). Korespondent Wasz dowiaduje się 
z kół politycznych, ża wczoraj nad ranem w Rewlu wybuchło powsta­
nie komunistyczne, zakrojone na wielką skalę. Komuniści mieli ob­
sadzić całe miasto.

Warszawa, 2. grudnia. (ZT. Korespondent W asz dowiaduje się 
z poselstwa estońskiego, że p o le s k i o powstaniu komimistycznem 
w Rewlu potwierdzają się. Miano wicie komuniści o godz. 5.30 raun ob­
sadzili dworzec kolejowy w Rewiu. Fakt ten w yw ołał ogromne zamie­
szanie w  mieście. Na miejsce wyjechał natychm iast min kolei IBark, 
który jednak na dworzec już nie został dopuszczony. Rozpoczęły się

! krwawe wałki, które około południa osiągnęły najwyższe napięcie. 
Min. spraw  wewn. zorganizowało obronę i zarządziło alarm całego 
garnizonu, oraz garnizonów okolicznych celem przyjścia z pomocą 
miastu.

Walld trwały kilka godzin, zabitych jest 42 osób, w  tej iiczbie 
tak ie  min. kolei żel. Bark, który znajdował się w samym śiodku 
strzelaniny.

Wa-szawa, 1. grudnia. (Z ) Zairach komunistyczny w Rewlu 
został przygotowany przez emisarjuszów z Moskwy. Są pewne o- 
znaki, że jest to manewr polityki sowieckiej, która dąży do wykona­
nia gróźb rzuconych z powodu przeciągania się pertraktacji o po­
życzkę angielską.

POSEŁ SKIRMUNT 
U CHAMBERLAINA.

L#ndyn, 1 listopada. (Tel. G. L.) 
A. Chamberlain, sekretarz stanu 
dla s; raw zagranicznych p zyjął 
dziś w Foireigne Oftice Minis rów 
pełnomocnych Polski i Chin.

 o------
. 0  NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 

Z AFGANISTANEM.
W arszaw a. 1 grudnia. (Tej. G.

L.). Celem naw iązania stosunków 
z Afganistanem w ciągu najbliż-
sz jch  miesięcy w j jeżdżą tam w
charakterze posła nadzwyczaj iegG 
b. deiegai rządu na wystaw o w  
Konstantynopolu p. Krystyn O stro­
wski, który zaw iezie emirowi A f­
ganistanu podarunki od P rezyden­
ta Wojciechowskiego.

OBRÓT CZEKOWY P. K .,0 .
W arszawa, 1 grudnia. ^ el. G.

I-.). P rezes PKO. stwierdza- że o- 
b ió t czekowy P. K. O. uzależniony 
cd puodukcji i wym iany kratowej 
od sierpnia stale rósł, a saldo 
na contach wzrosło z 27 do 40 mil­
ionów złotych. Suma oszczędności 
drobnych w ciągu trzech ostatnich 
mics>ecy w zrosła z 4 nulj. złotych 
na 6 i 1/4 miljona.

■ i Q«w»«w

UŁATWIENIE WYWOZU bYLHLA 
Z POLSKI.

W arszawa, 2 grudnia.
Celem przyspieszania odpraw y  ce l­

nej w yw ożonych z Polski, względnie 
p rzew ożonych  przez  P o lskę  na  Zachód 
tran spo rtów  byd ła  i nierogacizny, uw ol­
nienia staefi granicznej z C zechosłow a­
c ja  w Z ebrzydow icach od grom adzących 
się tam  w agonów  z bydłem , w reszcie 
w  celu u łatw ien ia  dozoru w ete ry n a ry j­
nego, w ydało  M in isterstw o S karbu  (De 
partam en t C eł) zarządzen ia  usu/wające 
te niedogodności i przenoszące gtów ne 
czynności celne i g ran iczn 1. do urzędu 
celnego w Oświęcim iu, gdzie w ykony­
w ane b y w ają  w  dizień t w nocy.

«” ■ ■■ «

POLSKA POSIADA NAJLEPSZA 
WALUTĘ.

W arszaw a. 1. grudnia. (Tel. G. L.)
W A m eryce w \ sz ły  św ieżo tablice s ta ­
tystyczne , obrazujące poszczególne wię 
ksze  państw a E uropy. Pod względem  
przestrzeni. Polska zajmuje w Europie 
piąte m iejsce (po F ranc i!/ HSezipamty 
Niemczech i Szw ecji). Pod względem  
użytkowania roli czw arte miejsce (po 
E rapcji, N iemczech, HBsapanif). Pod 
w zględem  produkcji ży ta  p ierw sze  miej­
sce w Europie, pszenicy dziew iąte. Pod 
w zględem  produkcji pszenicy  i ży ta  ra­
zem stoi na rów ni z Niemcami. Co do 
siły  sw ej w alu ty  Polska zajmuje pierw­
sze miejsce (przed Szw ecją, S zw ajca­
rią, Anglją, Hiszpanią, N orw egią), k tó ­
re m ają  w aluty pełno-w artoś-dow e. 

 o ~ —
ŁOTWIE GROZI PRZESILENIE 

GABINETOWE.
Ryga. 1 grudnia. (T©1. G. L.) — 

Na skutek  konfliktu powstałego w 
SPiawie nbezpjcczteń społecznych, 
pomiędzy partją dem okratów  Iet- 
gaiskich a  innęmi grupami karteiu, 
dotychczas zresztą  dość słaba w ię­
kszość rządową, przestała  istnieć. 
Dymisja gabinetu zdaje się być nie­
unikniona i będzie ona zapewne o- 
głoszona już jutro.

PRIMO DE RIVERA REZYGNUJE 
Z KIEROWANIA DYRŁKTORJA- 

TEM.
Londyn, 1. grudnia. (Teł. G. L.). 

W edle doniesienia madryckiego spra 
wozdawcy „O bservcra‘, krążą tu 
pogłoski, że generał Primo de Ri- 
\era  ma zamiar ustąoić ze stano­
wiska szeia dyrektoriatu, a zatrzy­
mać nadal stanowisko głównodowo 
dzącego wojskami w Marokku. J a ­
ko jego następcę wymieniają admi­
rała Magazo.

——iftH"

Warszawa, 2. grudnia, godz. 10.30. 
(Z.) Koresponde it Wasz udał si? do 
poselstwa estońskiego w Warsza­
wie, które w ciągu popołudnia o- 
ttzym ało ze sto.-icy Estonii szereg 
wiaaomości o zamachu. Z informa­
cji wynika, że komuniści o świcie, 
kiedy całe miasto było spowite wp 
mgle, zajęli szereg budynków rzą­
dowych, a przećewszystkiem  mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych, dy­
rekcję poczty, sta;je  kolejową i ko­
misariaty policji. Sprawności woj­
ska zawdzięczać taieży, że olbrzy- 
mie zamieszanie, które powstało, 
zostało zlikwidowane w ciągu kilku 
godzin. Do tej pory naliczono Sflj 
osób zabitych, 40 ciężko rannych. 
W  południe ogłoszono w mieśc!e 
stan oblężenia, który został rozsze­
rzony na całe państwo.

Korespondent W a;z  został upo­
ważniony przez poselstwo estoń­
skie do stwierdzenia, że sytuacja 
została opanowana oraz że w in- 
r-ych dzielnicach państwa nie było 
zamachu. Obecnie gen. Leidener, h. 
głównodowodzący z czasów w ciry  
z bolszewikami, został zamianowa­
ny generalissimusem dla przyw ró- 
cenia porządku w kraju.

*
Nreudały zamach stanu komuni­

stów  w Estcnji, — o którym  dono­
szą powyższe depesze, —  nie jest 
ani niespodzianka, ani „wybuchem 

re wolni cii żywtiołoWe!i“ prokJtairja- 
tu estońskiego. W czorajsze walki 
uliczne w Tallinie są przedewszyst 
kiem nową — i możemy zapewnić 
nie ostatnią, próbą obalenia prze­
mocą przez moskiewskich bolsze­
wików istniejącego w Estonii u- 
stroju państwowo-spo|eczJiego ti­
ra/ przyłączenia tego Pań-twa do 
zwjązku republik sowieckich. So­
wiecki plan w tym kierunku został 
już dawno dokładnie ą  skrzętnie o 
iracow any. w M oskwie i zakrojo­

ny jest na wielką skalę, bowiem w 
ślad za Estonją ten sam los — zme
sienie niezależności oraz p rzy łą­
czenie do Sowietów — przygoto­
wana jest dla Łotwy, Finlandji i in­
nych państw bałtyckich, które -
wedle planu moskiewskiego — m a­
ją znów dać sowietom hegemon1 ę 
nad morzem Rałtyckiem . Pamię- 
i #  jest jeszcze w ystąpienie T ioc- 

j-nego, k tóry  na uroczystości w łą­
czenia do fioty napowietrznej no­
wych samolotów wojskowych miał 
odwagę oświadczyć, że blizką jest 
ta chwila, kiedy te samoloty doko­
nają ©panowania Rewia (stoltoy E- 
stonji).

Rząd estoński, już daw no p^ n- 
formowany o grożącem mu niebez 
pieczeństwie, w ostatnim  czasie J 
przeszedł do stanowczej a b e z ­
względnej walki z ruchem komu­
nistycznym, a w szczególności z 
licznymi zastępami emisa>\juszó\v i 
płatnych agentów sowieckich. O- 
statni, korzystając z wojskowej i 
finansowej przew agi sowieckiej 
Prowadzili swe przygotow ania do 
przewrotu całkiem otwarcie i w 
sPe^ób wprost bezprzykładny w 
swej bezczelności-

Agenci sowieccy otwarcie w y­
znaczali dzień, k ie t l l  „oburzony 
proletariat zniesie swych g n jb k ieT

Rząd estoński, licząc się, z nie­
dopuszczalnością tego stanu rzeczy, 
aresztował głównych burzyatoli ko­
munistycznych w kraju w ilości 149 
osób, których proces odbył się w 
listopadzie. W łaśnie wynik i prze­
bieg tego procesu stały  się bezpo­
średnim i najbliższym powodem 
wczorajszego „powstania**. — Jak 
swego czasu donieśliśmy w- „Gaz. 
Lw .“ , poseł sowiecki v\ Rewlu w  
czasie procesu uciekał się do nie­
słychanych gróźb wobec rządu e- 
stońskiego, a zachowanie się po i- 
Sjtdnych było bezprzyktuTunn pa­

3

stwieniem się nad państwowością 
estońską Doszło do tego, że jeden 
z głównych podsądnych — były 
poseł Kangru pozwolił sobie na ta­
kie brutalne napady na sąd, że o- 
starni skazał go na rozstrzelanie 
Komuniści zażądali zniesienia w y­
roku, a gdy rząd odmówił i Kangru- 
ja rozstrzelano, innych zaś agen­
tów  sowieckich również skazano 
na wiezienie — w  Moskwie -i P e­
tersburgu oświadczono na licznycn 
wiecach że „czerwony proletariat 
dalej nie ścierpi blizkości tw ierdzy 
reakcyjnej*1. W  rezultacie tych o- 
świadczeń nasiąpiła Wczorajsza 
„rewolucja komunistyczna'*, tym 
razem stłumiona przez rząd 1 arm,ię 
estońską.

Ę*r' »  ■ "• —

WNIOSKI KREDYTOWE I BI- 
LANSY.

W arszaw a, 2- grudnia (Z). Bank 
Polski zaw iadom ił w szystk ie oddziały 
że do wniosków kredytow ych w‘n * f  
być zaliczone bilansy zlotow e nrzesza. 
cow sue iv myśl zasad  ogłoszonych 
przez  Min. Skarbu. D o tyczy  to  p rze . 
dewszysrk-ieni banków  ; w iększych 
przedsiębiorstw ' akcyjnych, k tórych  o- 
cena na podstaw ie rae przeszacaw a* 
nych biiansów  staje  się niem ożliwa, 
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UŁATWIENIE RUCHU P O D M I J  
SKIEGO NA KOLEJACH.

(Telefonem od naszego koreripon.)
Warszawa, 2 grudnia.

Korespondent W asz dowiddtye 
Się. że Zarząd kolejowy z uwagi na 
ostateczne ustalenie ta ry fy  osobo­
wej na kolejach zamierza obecn e 
wprowadzić pewr.e ułatw ienia dia 
przejazdów, a zw łaszcza w komu­
nikacji z większymi ośrodkami 
puzemysfoywrm i handlowymi. W  
tym celu odbywają, y e  studia, zm.e 
rzaóąee do zniżenia taryfy  osobo­
wej w  ruchu podmiejskim. ; i

USTALENIE LETNIEGO ROZ­
KŁADU JAZDY NA KOLEJACH 

POLSKICH.
(Telefonem od naszego koregpon.)

Warszawa, 2 grudnia.
Dnia 10. grudnia b. r. odbędzie 

się w e Lwowie w gmachu Dyrekcji 
kolei państw ow ych konferencja ce­
lem ustalenia letniego rozkładu jaz­
dy w obrębie całej sieci polskich 
kclei przy udziale delegatów p ra ­
w ie w szystkich dyrekcyj kolejo­
wych. Podstaw ą obrad będą w y ­
tyczne, ustalone na międzynarodo­
wej konferencji kolejowej w Nea­
polu w  listopadzie br.

POLSKA KONFEDERACJA PRA-
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
W arszaw a, 2. grudnia. (Z). Onegdaj 

odbył się w W arszaw ie ogólno-krajo- 
w y zjazd delegatów  dla ukonsty tuo­
w ania Zw iązku S tow arz . inteligencji 
p racującej pod nazw ą „Polska konfede­
racja pracowników umysłowych**. 
Z jazd by ł bardzo  liczny, a z samego 
Lwowa było reprezentowanych 18 sto­
w arzyszeń przez inż. Stan. Rybickiego. 
Zjazd zagaił dr. Kaz. Diuski.

NOWY7 PREZYDENT NIEMIECKO
POLSKIEGO SĄDU ROZJEM­

CZEGO.
Berlin. 1 grudnia. (Tel. G. Ł.). —

Rokowania między Rządem pol­
skim a niemieckim w s orawie ubio­
ru prezydenta niemiecko-polskiego 
mieszanego sądu rozjemczego zo­
stały ukończone. Na miejsce zm ar­
łego profesora Moriaud, wyznaczo­
ny został prof. Gueck z Lozanny, 
który  zastępow ał również zm arłe­
go profesora w Trybunale rozjem­
czym belgijsiko-niemieckim.
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WIELKI KRZYŻ LEGJI HONORO- 
WEJ DLA MIN. SOKALA. 
Paryż, 1 grudnia. (Tel. G. L.). 

Ambasador polski Chłapowski w y­
dał na  cześć Ministra Sokala śnia­
danie, w  które hi wzięli udział ze 

Strony francuskiej minister pracy 
Godart, sprawozdawoa konwencji 
emigracyjnej deputowany Nogaro, 
radca stanu Picąem art dyrektor 
dop. w  m inisterstwie pracy, ze s t o  
ny podklei senator Osiński prze­
wodniczący delegacji polskiej d a  
rokow ań handlowych polsko-niem.. 
Karłowski, radca legacyjny Szem- 
bck, radca dla spraw  em igracyj­
nych Sokołowski, sekretarz am ba­
sady Lipski i sek re ta rz  Szymiczek. 
Po śniadaniu w ręczył m inister Go­
dart M ihistrow5 Sokalowi oznaki 
Wielkiego Krzyża Legji honorowej. 

 e — ,

ŁOTWA PRAGNIE UREGULO-
w a ć  s w e  Dł u g i  w  a m e r y c e .

Ryga, 1 grudnia. (Tel. G. L.) - -  
Rząd łotewski postanowił zw róci: 
się w najbliższych dniach do S ta­
nów Zjednoczonych z propozycja 
urugulowania długów łotewskich w 
Ameryce na Tych sam ych zasadach 
jakie przyjęte w stóhimku do dłu­
gów angielskich.

PIERWSZE POSIEDZENIE IZBY 
GMIN

Londyn, 1 grudnia (T e l G. L.). 
Parlam ent w now ym  sk !adz:ę odbę 
dzie jutro posiedzenie. Na porządku 
dziennym w ybór speackera, prze­
wodniczącego Izby gmin. Na stano­
w isko to przesądzony został* jak 
się zdaje w ybór W hytleya. Depu­
towani złożą przysięgę we środę 3. 
b. fn. Uroczyste otwarcie parlam en­
tu przez.króla rozpoczęte mową tro 
nowa, nastąpi w dniu 9 gnudira. W 
kołach parlam entu oczekują, iże mo 
w a  królew ska będzie bardziej nie­
zwykłe w yczerpująca j streści w 
ogólnych zarysach nrograrr. polity­
ki rządu na rok 1925.

—' —Q———

PRZESYŁANIE OBRAZÓW 
NA ODLEGŁOŚĆ.

Warszawa, 1. grudnia. (Tal. G. 
L.). Z Londynu donoszą, że M ar­
coni w ynalazł sposób przesyłania 
obrazów na odległość zapomocą r -  
paratu  iskrowego. Dotychczas uda­
ło mu się przesłać kilka obrazów 
do Ameryki.

eijefon -Gaz itv Lwów." z d. 3. XII, 1924.

Halka o styl w  współczesnym 
teatrze.

(Prelekcja red, Henryka He3ch jlesa) 
Lwów, 2 grudnia.

Jako trzeci wieczór kultury tea­
tralnej odbył Uę 1 b. m. ode yt 
red. Henryka Heschelesa pt. „Wal­
ka o styl w współczesnym  tentr.ze“. 
Prelegent, cz‘owiek bardzo kultu­
ralny i pos udający gruntowne wy­
kształcenie teatrologiczne oraz o- 
gólno-estetyczne, nakreślił w  kilku 
zwartych, syntetycznych rzutach 
hlstorję tego, co nazwiemy krótko 
„realizacją sceniczną* t. j. zespołu 
reżyserji, gry aktorskiej oraz w y­
stawy.

Prelegent rozróżnił w  historji 
realizacji scenicznej trzy kierunki : 
teatr pseudoklaryczny, naturalisty­
czny i siylizowa; y, przyczem i  go­
dną podziwu bystrością uwydatnił 
doskonale niewspółmierne ść tych 
łasad  iczycii prądów interpretac i 
scenicznej z odpowiedniemi p;ą-

UMirn zatargu
NOWY RZĄD EGIPSKI PRZYJĄŁ’ WSZYSKIE POSTULATY AN­
GLIKÓW. — EWAKUACJA SUDANU UKOŃCZONA, _  DYMISJA 
DWÓCH MINISTRÓW. — KOMUNIŚCI ANGIEL. POSTANAWIAJĄ 

PODTRZYMAĆ SUDAN W WALKACH O NIEZALEŻNOŚĆ.

Londyn, 1 grudnia. (Ted. G. L.). 
Z Kairu donoszą, że.gabinet Ziwa- 
ra-Paszy przyjął wszystkie postu­
laty Anglików, odrzucone przez po­
przedni gabinet ZaghrLa-Paazy. Ga­
binet zobowiązał się uznać atrybu­
cie angielskich dcradców finanso­
wych, jakotetż uszanow ać samo- 
dzielrość oddziału europejskiego 
departam entu dla bezpieczeństwa 
publicznego. Odwrót wojsk eg P- 
skich z  Sudanu został ukończony. 
Niebawem ustąpią także wojska 
angielskie z  urzędu celnego w Ale­

ksandrii, niedawno przez me obsa­
dzonego. Według ostatnich wiado­
mości w  Kairze panuje spokój.

Kair, 1 grudnia. (Tel. G. L.) Mi­
nister oświaty i minister robót pu­
blicznych zgłosili dymisje. Powody 
ich decyzji są nieznane. Podobno 
minister komunikacji ma zamiar ró­
wnież podać się do dymisji.

Londyn, 1 gTudnia. (Tel. G. L.). 
Komuniści przyjęli rezolucję posta­
nawiającą podtrzymać Sudan w  
walkach o niezależność.

mi przygotował rewelację w 3agoslawji.
WYKRADZENIE WAŻNYCH DOKUMENTÓW Z POSELSTW A SO W. 
W WIEDNIU. — RADICZ OTRZYMYWAŁ ZNACZNE SUMY. — O- 

STRE ZARZĄDZENI A RZĄDU S. H. S.

B iałosród, 1. grudnia. ( Fel. Q. L.). 
,.Polityka" podaje w ii lotność z 
Wiedr.ia o wykradzeniu ważnych 
dokumentów z tamt. poselstwa so­
wieckiego, odnoszących się do per­
traktacji, prowa lżonych przez Kadi- 
cza z trzecią międzynarodówką, a 
zmierzających do wprowadzenia 
ustroju sowieckiego w  Jugoslawji, 
oderwania Chorwacji oraz wpro­
wadzenia ogólnego zamęiii w  całej 
Europie środkowej. Z dokumentów 
wynikałoby, że rewolucji ma w y­
buchnąć w  Jugosławii z  końcem 
stycznia 1925, tj. w przededniu w y­
borów, przyczem* mają być równo­
cześnie zorganizowane napady band 
macedońskich na obszarze poludn.

Seibji. Sowjety dostarczają za po­
średnictwem  poselstw a we Wiedniu 
znacznych środków  pieniężnych Ra 
djeżowi oraz jego agentom w  Jugo­
sławii, Bułgarji i Albanji.

W  sprawie tej miał oświadczyć 
jeden z ministrów, że :z ą i  belgradz 
ki poweźmie niezbędne zarządze­
nia. W szyscy stojący p o i zarzutem  
popełnienia zbrodni przeciwko bez­
pieczeństwu państwa, będą oddani 
pod sąd. Gdyby zaś sądy okazały 
karygodną pobłażliwość, byłby rząd 
zmuszony wprow adzić zmiany co 
do nieusuwalności sędziów i zmie­
nić pewne postanowienia kousry- 
tucii.

PRZEMYSŁ ZAPAŁCZANY 
W  POLSCE.

W arszaw a, 1 grudnia. (Tel. G. 
L.) W  przem yśle zapałczanym  pru­
skim pracuje obecnie 3.370 ro b o tn i 
ków. W  r. ub. w yjątkowo pom yśl­
nym  dla eksportu pracowało ich 
bhsko 5000. Banderole w  rokiu ze­
szłym  przyniosły skarbowi busko 
2 mili. zł. W  ciągu pierw szych 10 
miesięcy r. b. blisko 3milj. zł.

Konsorcjum szw ecko-austrjac- 
kie od dłuższego czasu stara ło  s>ę 
o uzyskanie w pływ u na fabryki

u-m i twórczości dramatycznej, czy 
w ogóle — literackiej.

Realirac a pseudok asyczna o- 
perowaia supremacją wielkiego 
aktora nad grą zespołową, pato­
sem żywego słow a i gesiyki sce ­
nicznej, dekoracją szablonową i 
konwencjonalną* Realizacja natu- 
ralistyczna („naturalistyczna* t c  y- 
w iś.ie  nie wyłącznie w sensie 
natmalizmu istotnego, k tirego oj­
cem był w literaturze Zo a, a pole­
gającego nie na obiektywnej imi- 
iatywncśei, lecz jednostronnem  
wyjaskrawianiu ujemnych stron 
rycia), czy to w jaskrawej formie 
niemieckiego Brahma, czy w sub­
telniejszej rosyjs iego Stanisła­
wskiego, uwydatnia silnie grę ze ­
społową, powiększa znaczenie a- 
ktora w myśl zasady, pochodzą­
cej jeszcze od Immermanna, że 
s fo ro  dzieł) dramatyczne wytryska 
z  jednej głowy, również repro­
dukcja sceniczna powinna wynikać 
z jednej głow y, — dekorację 
ksz ałt ije po linji imMuływnegp 
stosunku do natury, Real-zacja

polskfe, kupując akcje. Obecnie 
konsorjum  to rozpoczęło starania o 
wydzilerżawieuiie monopolu tźaPal-
czanego, ofiarując zapłacić za pier­
w sze 3 lata po 4 miljony złotych, 
za następne po 5 miljonów. Cena 
zapałek nie mogłaby ulec zmianie, 

*a eksport byłby _ powiększony 
■do 25% całej konsumóii krajowe).

Czytajcie
!) S zczu t7caa

P ocząw szy od h i  t 2-go grudnia 
przedstawienia w.- w szystk ich  tea­

trach miej',kich rozn ociyn .ó i się o fco- 
dzinia 7.30 wieczorem . Ostatnio tram­
waje odjeżdżać nędą v c wszystkich  
kierunkach miasta po uk<iuczeniu przed 
stawień.

TEATR WIELKI.
ś ro d a  3.30 N o c  Św . M ikołaja"

(p rzedstaw ien ie  dla :n lo .iz i;ży  szkol­
nej).

ś ro d a  7.30 ,Poc dunek" (z pp. Po- 
pow iczów ną i K w iatkow skim ),

C zw artek  7.30 ..M iony '.
P ią tek  7.30 „M adam e B u ttertly"

(gośc. w y stęp  Szym anow skiej. A bona­
m ent w ażny).

Sobota  g. 3 „N ieboska kom rd ja" 
(p rzedstaw ien ie  dla m łodzieży >zKoln.),

Sobo ta  w y ią tk jw o  o g, ó ,Noc Św, 
M ikołaja",

TEATR MAŁY*
Ś ro d a  „M iłość czuw a"
C zw artek  „M iłość c z u w a 14
P ią tek  „M iłość czuw a-

TEATR NOW OŚĆ
Środa „M aryca".
C zw artek  „M aryca"
P ią tek  „M aryca".

*
BIURO KONCERTOWI: M. TUERKA.

Dziś w to rek - jorof. Karo! FLESĆH, 
sk rzypek . P ią tek  5. g rudnia: P ary sk i
K w intet in s trum entalny  („O uictctte  in- 
s-trumental de P a ris ‘ ).

Abonenci z prowincji. A bonanc.ot 
te a tra ln y  ma rów ni ;ż  wielu naoyw Y fw  
z prow incji, k tó rzy  ko rzy s ta ją  z niego 
bardzo  cnętule. A bonaaient grudniow y 
dla tych  abonentów  najlepiej uskf.tcez- 
n iać w- ten  soosób, by gotow ać li­
s tę  ty ch  w szystk ich  osćb  z danego m ia­
s ta , ' k tó rzy  chcą ko rzy stać  z ulg te a ­
tra ln y ch  i nadesłać ią w raz  z pieaiądz- 
mi pod adresem  T ea tru  W ielkiego.

„Noc św . M ikołaja". W  środę o g 
330 przem iła s z to k i dla m łodzieży 
Szr.kiew icza, k tó ra  w zeszłym  m iu  
zdobyła sobie tak  o y o m a e  pow odze­
nie.

Pp. P opow iczów ra t Kwiatkowski
śpiew ają po raz  p ierw szy  w  środę w ie­
czorem  w „Pocałunku".

Gościnne w ystępy Szymanowskiej.
Znakom ita śpiew aczka, ulubienica pu­
bliczności lw ow skiej rozpoczyna sw e 
gościnne w y stęp y  u nas w piątok w 
„M adam e B u tte rfly ", Jes t to jedna 
z  najlepszych partii znakom itej śp iew a­
czki, k tó ra  n iedaw no o d rj is ła  szereg  
n iezw ykłych  sukcęsów  Ą g ra T c ą . Abo­
nam en ty  grudniow e na w ystępy  S zy ­
m anow skiej będą w ażne,

Teatr „B agatela". „Pocałunek* 
sketch. — Rai i Memphis. — B. B rono- 
w ski. —  H arry  Fleming. — Ni]son i 
Bu-b. — M aison Riche, farsa . — P oczą­
tek  o godz. 8.15,

stylizowana w eszcie, żyjąc i od 
dawna cbok realizac i naturalisty­
czne, czyni z reżysera potęgę 
której podporządkowują się  zaró­
wno aktor jak dekorator.

Poza tym zrębem zasadni­
czych wywodów, rzucił prelegent 
wiele cennych uwag szczegółowych; 
na uwagę zasługuje stwierdzenie 
u W yspiańskiego objektywizacj 
teatralnej życia psychicznego — ob- 
jektywizacji, zapoczątkowanej je­
szcze przez Słow ackiego w „Kor­
dianie".

W związku z dyskusją, jaka 
wywiązała się po prelekcji, ponie­
waż zarzucono prelegentowi, ja­
koby niewłaściwie użył terminu 
,Teatr s ylizowany", należy tu s 1- 

nle podkreślić, iż red. Hescheles 
doskonale sobie zdawał sprawę z 
tego, co chciał wyrazić. M ów iąc o 
„tedrze stylizowanym*, miał na 
myś i tendencję do transformacji, 
czy eż deformacji rzeczywistości 
zewnętrznej — chodziło o „styii 
zację" w  najszerszem znaczeniu 
słowa.

W tym sen sie  mó i . p. Teo­
dor Fechner w swoiej: „Vurschu!t 
der A esth:tik*: Unter e ner sti-
lisierten Darstellung versteht mar 
eine solche, in welclier nach einer, 
in einer bestimmten Kunstrichtung 
hergebrachtem W eise, sei er ans 
Łrif igen oder untr ftigen Mctive 
von der Natur iiber das Notwen- 
dige hinaus abgewichen v ird“.

Nieporozumienie płynęło stąd  
iż „stylizacja" prócz tego szerszegc 
znaczenia, polegającego na antago- 
nistycznym stosunku do realności 
zewnętrznej, posiada je;zcz * zna­
czenie drugie, ciaśniejsze. W tem 
drugiem znaczeniu pisze W. Ttiib- 
ner w dziele: „dD V;rwirruug cier 
Kunstbegriffe*: “ jede Stilisierung 
besteht in einer V r.infachung der 
Naturę.scheinung*. W podobny 
sposób o stylizacji w sensie cia- 
śniejszym wypowiada si§ Wyspiań­
ski. (Zob. F. H oesick: MZ  nota ek 
i wspomnień o St. W -im)‘ , ,

Nie należy się jednak dziwić, 
iż słuszne opinje prelegenta nie 
we wszystkiem  znalazły u słucha-
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M polski zmusza Banki do zniżenia 
siopy procentowe].

Kronika.
Środa, 3. grudnia. Rz. kat.: Francisz­

ka. — (Jr. kart.: Hryhorja.

Udział Pana Prezydenta R/pitej w 
Kongresie Oświatowym . W  mnie,ni u Ko­
m itetu !. Ogólnopolskiego K ongresu 0 -  
św śatow ego pp.: sen a to r Ignacy  Baliń­
ski i p rezes Polskiej M acierzy  Szkolnej 
Józef Sw ieżyński p rzedstaw ili P anu  
P rezydentow i' R zeczypcspalitej cele 
K ongresu ,' w ręczając Mu szczegółow y 
program . P an  prezyden t za in teresow ał 
się bardzo  K ongresem  i zapow iedział 
osobisty  udział w  inaguracyjniein po­
siedzeniu Kongresu. W  o tw arciu  Kon­
g resu  wezmą rów nież udział członko­
wie rządu.

P. Paderewski z żoną w yjeżdża de- 
finitywnle do Szwajcarji. /W szelk ie  po­
głoski o  zaangażow aniu  saę w akcję 
polityczną okazują się n iepraw dziw e.

Minister kolei zatwierdził projekt 
Jednolitych tytułów  w kolejn ictw ie pol­
akiem, dotychczas bowiem na obszarze  
trzech  b. zaborów  było  około 700 ró ­
żnych ty tu łów  służbow ych urzędników  
kolejow ych.

M inister Sokal opuśoJł P a ry ż , udając 
się do W arszaw y .

M inisterstw o kole! opracow uje p ro ­
jekt zmiany przepisów  o dj etach, kosz­
tach podróży i przesiedleniach p racow ­
ników kolejow ych, p rzyezem  należy  za 
znaczyć, że przep isy  dla innych funk- 
cjomarjuszów państw ow ych  zo sta ły  już 
w ydane.

U roczyste pośw ięcenie parku Trau­
gutta na stokach Cytadela odbyło  się 
w czoraj. P a rk  obejm uje 26 ha pow ierz­
ali nii.

R okow ana o umowę handlow ą mię­
dzy przedstaw icielam i rządów polskiego 
i rtu tuga lsk iego  rozpoczęty  się _onegdai.

O pomnik Chopina. W  siow ic w stęp - 
uem , w ypow iedzianem  podczas nie­
dzielnej uroczystości, p rezyden t D em ­
bow ski imieniem T o w arzy stw a  Kultu 
C hopina i Polskiego T o w arzy stw a  Mu­
zycznego zw rócił się z na jgorę tszą  
p rośbą do spo łeczeństw a o zasilanie 
funduszu zb ieranego na w zniesienie po ­
mnika Chopina w e Lw ow ie..

Św . M ikołaj chodzi po domach. Kto 
ży czy  sobie spraw ić  niespodziankę 
dzieciom i starszym , niecn śp ieszy  w pi­
sać  się na  listę w K om itecie budow y 
11-go Domu Techników  codziennie od 
godz. 9 do 14 i od 16 do 20. — P rz y  
w pisyw aniu  p rosim y dodać sw oje uw a­
gi, do tyczące term inu p rzybycia .

Z muzyki. Dziś we w to rek  koncer­
tu je w e L w ow ie Prof. Karol Flesch, je ­
den z  najśw ietn iejszych  sk rzypków  
w spółczesnych. Prof. K arol Flesch w&o 
dzi zagranicą nietylko za p ie rw szo rzę­
dnego w irtuoza i uniwersalrnego m uzy­
ka, ale 'ó w n ież  za najw ybitn iejszego 
pedagoga w Europie. Uczniam i jego są  
m. i. znani u nas Alma M oodie i R obert 
fl& SH D H M H H B M ffSflH fftt BEBS® EZ3»1SH 
czy oddźwięk racjonalny. Pojęciem  
„stylizacji11 w  szcze óiności, a po  
Jęciem „stylu" wogóle operuje się 
często w sporób ogromnie w ielo- 
zn czny. Zasadmcze znaczenia „siy- , 
lizacji* podano wyżej; o ile chód i j
0 „styl*, może on pod względem J 
znaczeniowym pos adać charakter • 
trojaki: pozaestetyczny i anorrr.a- 
tywny (np. styl kup ieck , kancela­
ryjny, życiowy i t. d.), estetyczny
1 a- ormatywny (n. p. styl gotycki, 
renesans wy i t. d.) oraz wreszcie 
normatywny.

W tym trzecim przypadku „styl" 
jłrócz określenia pewnej parcjalnej 
tożsamości, zachodzącej w wytwo­
rach artystycznych, zawiera prze- 
dewszystkiem moment oceny do­
datnie . (W  tern trzeciem znaczeniu 
mówił p. Orzechowski o „teatrze 
stylowym" par excelience). Nie 
sposób tutaj dokładniej się o tych 
rzeczach rozwodzić; zaznaczono ie 
po to, aby wskazać, jak często za­
rzuty trafiają w próżni ; red. Ht- 
scheles zawarł w swym odczycie 
wieje bogatej i wartościowej freśc .

H B.
1— o------

Warszawa, 2. grudnia.- (Z). W  ; 
związku z obniżeniom stopy dyskon­
towej do 10%. Bank Dolski zaw ia­
domił wszystkie banki, że koniecz­
nym warunkiem korzystania nadal 
z kredytu Banku Polskiego jest zna 
czne obniżenie własnej stopy dys­
kontowej. Żaden z banków korzy­
stających z kredytu w Banku Poi- j 
skim nie może liczyć u siebie na 
dyskonto więcej niż 20 proc. w sto­
sunku rocznym, tj. dwa razy tyle,

Perubz. — W  p iątek  dr.ia 5 grudnia od- 
g będzie się w ieczór kam eralny  P a ry sk ie ­

go  K w intetu instrum entalnego (yQuh>- 
te tte  Instrum enfal de Pai-is'*). Zespół 
jedyny  av sw oim  rodzaju (flot, harfa, 
sk rzypce, altów ka i wiol-mczcia), złożo­
n y  z na j w ybitniej szycn. airtytsitów, lau­
rea tó w  i p ierw szych  koncertm istrzów  
Colonn‘a i L am otirex 'a  w P aryżu  w y ­
kona n iezw ykły  program  w  rozm aitych 
kom binacjach orkiestraJnych, rzadko u 
r.as słyszanych . P rodukcja  ta  będzie 
n iew ątpliw ie jedną z najciekaw szych i 
najpiękniejszych bieżącego sezonu.

T arg i gdańskie. K ierow nictw o O d­
działu Polskiego gdańskich targów  m ię­
dzynarodow ych pow ierzy! Z arząd T a r­
gów  p. S tan isław ow i Zenoinowi Za­
brzeskiem u z G dańska, zaś P. Teofil 
P ie traszek , w łaściciel b iu ra  ogłoszeń w 
W arszaw ie  p rzy  ul. M arszałkow skiej 
115 o trzym ał p rzedstaw icie lstw o  G dań­
skich T argów  M iędzynarodow ych. Biu­
ro T argów  _ w  W arszaw ie  rozpoczęło 
działalność z dniem 1 grudnia br.

(t) Postrzelił przez nieostrożność żo­
nę. U rzędnik kolejow y Stefan M rożek, ! 
zam. w Sygniów ce W ielkiej, w skutek 
n ieostrożnego obchodzenia się z rew o!- , 
w erem  postrzelił w pierś żonę sw oją, i 
34-lc.tnią S te ia iję . P ogotow ie ra tunko - j 
w e przew iozło M rożekow ą w groźnym  
Stanie do szpitala pow szechnego

(t) P rzeb ity  nożem  w sprzeczce. 17- 
le|tn» M arian B aczm ański, eam . p rzy  
ul. Św . M arcina 21 zosta ł w sprzeczce 
przeb ity  przez rów ieśnika sw ojego 
F ranciszka Hubickiego nożem  w rękę. 
Pogotow ie ratunkow e zaopatrzy ło  Bacz 
m ańskiego. Hubicki zbiegł.

(t) U siłow ane zgw ałcenie. W łady­
sław  B ury. m urarz, zam  p rzy  ul. K ró­
low ej Jadw igi 16, w szedł do m ieszka­
nia p iekarza N. K aspczyszyna p rzy  ul. 
C zęstochow skiej 35 i ko rzy s ta jąc  z 
nieobecności m ęża, rzucił się na  jego 
żonę M arję i usiłow ał ja zgw ałcić. W 
czasie szam otania -się uderzy ł k ilk ak ro t­
nie w yryw ającą  się kobietę k rzesłem , 
zadając jej kilka ran. Na k rzy k  napad­
niętej zbiegli się sąsiedzi. B u ry  zbiegł, 
ale został w kró tce  u ięty  przez  policję 
i osadzony w  areszcie.

(t) Włamanie. Do sklepu spożyw cze­
go M acieja Time, p rzy  uł. Bóżniczej 17 
w łam ali się w nocy nieznani sp raw cy  i 
■widocznie zostaii spłoszeni, gdyż  nic 
nie ukradli.

(t) W ybryki automobillstów. Na po­
licję zgłosił się w czora j Zdzisław  Ka­
czyński i doniósł, iż jadąc z żoną go­
ścińcem z  B rzuch ow ić do L w ow a, spo t­
ka ł pędzące auto nr. 7279, w którem  
jecha ło  dw óch m ężczyzn I kobieta. 
T rójka ta  trz'Tm ała w rękach długie 
gałęzie i w śród szalonych śm iechów  bi­
ła każdego spotkanego gałęziam i po 
głow ie. W skutek  tej pijackiej fantazji 
podejrzanych am atorów  zam iejskich 
w ycieczek  autom obSaw ych o trzym ała  
żona K aczyńskiego kilkanaście c iętych  
ran  na tw arzy , główne i szyi, k tó re  
zaopa trzy ł jej lekarz.

(t) Krwawe w esele przy ul. W ete­
ranów. Na stację  ra tunkow ą p rzyw ie­
ziono 27-letmiego M arjana 01szańskie-> 
go, a jen ta  handlow ego, k tórem u go­
ście, uczestn iczący  w w eselu  p rzy  ul. 
W eteranów , złam ali w bójce p raw e 
przedram ię i zadali nożem  kilka k łu­
tych  ran  w głow ę i w tw arz .

ile liczy dzisiaj Bank Polski. Żadne 
inne dodatki w  postaci prowizji, 
porta nie są dopuszczalne. Bankom, 
które nie zechcą stosować się do 
powyższego warunku Bank Polski 
zaniknie natychmiast Avszystkie ra­
chunki, nie wyłączając żyrowego. 
T o samo stosuje się do w szystkich 
zakładów  kredytow ych zarówno 
akcyjnych, jak spółdzielczych i pry- 

1 uatnych,
1

Z ży c ia  ekonom icznego.
O tw arcie  iilji Banku Rolniczego S.

A. we L w ow ie, w  B rodach. Z dniem  21 
lisiopada br. o tw a r ty  zo sta ł w B;ro- 
diach O ddział B anku  Rolniczego S. A. 
w e L w ow ie, k tó ry  p rzep ro w ad zać  b ę ­
dzie o b ró t w szelkiem i artyku łam i z za ­
k resu  produkcji rolniczej, o raz  za ła ­
tw iać w szelkie transakcje  handlow e i 
bankow e. K ierow nikiem  O ddziału w  
B rodach m ianow any zosta ł p. inż. Kazi­
m ierz N eym an. 7139

- — O— '

Zagadlsowy mord.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Żółkiew, 2 grudnia.
W  dzisiejszych godzinach poran­

nych zostało miasto nasze poruszo­
ne wiadomością, że pod mostem o- 
bok starego młyna na ni. Ormiań­
skiej leży topielec z  siekierą w rę­
ku. Topielcem względnie zamordo­
wanym okazał się plutonowy tu­
tejszego pułku Mikulinski, mieszka­
jący tuż obok tego mostu. Energi­
czne śledztwo w  tej sprawie, które 
może wyświetli zagadkow ą zbrod­
nię, prowadzi komisarz policji pań­
stwowej p. Sędzimir,

EKONOM ISTA
h h

Transakcje na gieł­
dzie hvoivsMei\

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 2 grudnia. 

Obroty w niekot .wanych ogra­
niczyły się do kilkunastu tylko 
transa: cji w k Iku papierach. Kur­
sa uhzymane, zainteresowanie małe. 
P. Foresta w dalsz-m  ciągu po- 

I szukiwar.a, awansowała na 1*50, 
Popvt za A rmą (po 1*30) i Radzi­
wiłłem (baz to waru). — Transakcj. 
Ga-ami, Jaworznem, G izoliną, 
Lnem, Schonem, W ęgów kam i i 
Elfcktrosaneni,

Ruch w akcjach kotowanych  
nieco większy niż wczoraj. Zaofia­
rowanie silniejsze od popytu. Kur­
sa niejednolite. Papie; y arbitrażo­
we lekko zwyżkowe, pod w pły­
wem wiadomość; z Wiednia). Po­
szukiwano bony państwowe. Wię­
ksze transakcje w Cegielski u (po­
szukiwane z powodu przewa’uio- 
j wania) Raks awie, Sie szy Góiy 

Zietn. B. Kretowym. ARcje han­
dlowe w zaniedban u.

Kursa walut słabsze. — Dolar, 
spadły na 5 17. Podaż znaczna.— 
Popyt za d wizą na Paryż. Ruch 
slaby. Tendencja ni jednolita. — 
Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipote z y 0*80, 0 61, Bk 

Przemysłowy 0 3 4 , 0*33 Z. B. K. 
0 1 4 , 0T6, 0* 17, Browary 9 65, 970, 
Chodorów 5*35, 5 40 Chybie 6 65, 
675 , C gielski 0-58, 0-57, 0 55, 0 56, 
Rakszawa 2*45, 2*40, 2 50, S ersza 
el. 0 ‘24, 0'25, Siersza g. 5*00, 515, 
5*20, Tepege 2*40, Tesry 3 70, 
o*o5, Ćmielów 0*56, 0*57, Lokomo­
tywy 0*42, Oikos 2 35, 2 30, Paro­
wozy 0 3 2 . 0 33. Pezet 0 25.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 1*25, 1*30, Eleklrosan 0*11, 
Gazy ws hodnie 12 75, 12 /0 , Gazy 
zachodnie 2 90, Gazociągi nf. 0*23, 
Gazolina 2*00, 1 95, |aworznc (100) 
14*30, (25) 15*15, (drobne) 16*60, 
Len 0 3 8 , Foresta 1*50, Schttn 63*00. 
Węglówki 0*013jv

t
Giełda zbo&owa.

Lwów, 2 grudnia.
Stagi acja w obrotach giełdo­

wych i pozagiełdowych. Za ntere- 
sowanie wyłącznie dla pszenicy 
najlepszej jakoś i. Żyto w siliem  
zaofiarowaniu bez popytu. Tenden. 
cja zn żkowa. U sposob:enie mdłe

Giełdypozahuoiuslde
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 2 grudua.
Tendencja słaba. Zar tk . 600, 

Modrrejów 4*10, Żyrardów 1140, 
Nobei 1*60. Dolary 5 17*/*. Ten- 
denc a słaba.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 2 grudnia.

BV Przemysłowy 0*33 Zitleniew. 
ski 1030, Ceg e ski 0*55, Parów. 
0 5, Górka 16*30, Siers a g  4*95, 
N iita  0*67, Jaworzno 14*75- Ten­
dencja utrzymana. Dolary 5*18 1/,. 
Tendencja słabsza.

D IEIDA ZURYCBSKAt 
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 

2 b. m.
Przekaz. Gotówka

Paryż 28*30 28*20
Londyn 24*40 24 20
Nowy Jork 518 00 517* 5
Warszawa 100-50 99*50
Belgja 25 85 25 65

łochy 22*58 22*50
Hiszpanja 71*20 70-70
Ilolaudja 209*25 2C8-7)
Berlin 1*23*4 1*23 3
W edeń 73*20 7 *75
Sztokholm 139*60 129 0
ŁhrystjaiLa 7700 76*50
Kopenhaga 91*25 90-50
Sofja 3-85 3 7 0
Praga 15-60 1550
Budapeszt 0 7 0 0-69
Belgrad 7 6 0 7-50
Ateny 9*40 9-00
Konstantynopol 2*90 2*75
Bukaresz; 2*70 2*60
Helsingfors 13 20 12*80
Buenos Aires 189 00 183*00

Tendencja silna.

OBROTY PRYWATNE
Lwów, 1 grudna.

Dziś tendencja w dalszym ciągu 
zniżkowa. Przy silnej podaży, słaby 
popyt, z powodu braku gotówki 
złotowej.

Dolary amer. 5*16 8/* do 5*17*/4, 
doi kanadyjskie 5 1 4  do 5-14*,, 
korony czeskie 0*15 do 0 151/,, 
leje 0*C0 doOCO, franki fianc. 
0 27’j do C-271̂ , frank szwajcarski 
0-93 do 1 00, funty szterl. 23 70 
aj 23 35, Ruble a 500 1 a 100, 
za 1 tys. 0 00 zł. do 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 CO do 0*C0 zł. 
niemieckie .T fys. stare za 1 tys. 
ć 00 do 0*00 gr.
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Kategorje: Wart. Ostatnia
dywid.

Plącą Żądają Transakcje Uwagł Kategorje:
Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwagnom. 7.1 *r. Zł- | rj. nom. I923|1924 Zł. ! pr- Zi. i Pr

P ap iery  p a ń stw o w e . c ) P rzem ysłow a:
600

1000
1000

650 50004% P aństw cw a poŁ 
Prem. z r. 1920
W *  P- zi- * r- *922

1000
10000

—
**

- 1 
I 

1 Agrohemla f. szt. u. 
Bracia Biskupscy 
Brovn Boyeri Z. elekt.

— - — r -

lOzłp Browary lwowskie 600 2000 — 9 55 9 8 ) 9 65—9*70

J. L a ty  z a s ta w n e Chodorów f. cukru 
„Chybie fabr. cukru

1000
1000

3000
2000

— &
6

30
55

5
6

45
85

5 30-5*40
6 65—6*75

<bez kuponu bież) — — — mm Cegielski 1000 800 30000 — 54
55

— 59 0 -5 5 -0 5 8
4HJ6 Banku hip. gal. — — — 21 mm Ćmielów fabr. porce!. 1000 1OC0 2000 — — 58 0*56—0-57
4 h %  Bk kred. z. gal, w — — 'mm Fabryka Lokomotyw —

140
— — 41 ““ 43 0 4 2

4H %  Banku Maiop. —> —- m mm Gafota fabr. obuwia 140 14000 — -- — —
4 ’A %  Bk. hip. zemel. NCo _ — — — Galicja Rafin. nafty 140 800 — — — — — —
4 A %  Pol. Bk. kraj. i~e — _ — __ Górka fabr. cementu 140 600 — ■— ---- — —

4% Polsk. Bk. kraj. O
O „Kabel14 T. p. Warsz. 1000 300 łSOOC — -- — —

r ł ' V  Tow. kred. gal. *
2 — _ — —• jrzsd w o jea . Karpalii zakłady lit. 140 I30CO — — —* —

ziemskie .  . .  . o Krakus f. wód. Krak. 280 200 5000 — — — — —
o
3

.. „Marynln14 Z.p. ogrod< 5000 15000 — — — -- — —
lii. Obligi. Niemojowski f. pap. 1000 SCO 105 X) — 48 -- — —

(bez kuponu bież.? 
4H %  K. P. Bk. kraj.

- — — - -
„Nitrat14 Zakł. chem. 
Oiko? Zakt. prz.-drz. 1CO0 4000 2 23 2 40 2*30—2*35

4% Kom. P. B. kraj. 
4 % k . Ink p . Bk kr. — — — - —

Ortnweiu, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m.

500
500

200
759

—■*
I 31 - 34 0* 32—0*33ti fw av» łwm■ • t a*w ••  • Pezet Pow. Zakt. bud. 500 200 loac — 2 i 26 0 25

IV. A kcje, 
a ) B an kow e:

Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — —

192r 1924 „Pokucie14 Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert.

1000
500

500
350

7550
280
280

m̂ MS 20000 mm

A k cyl Zwlązk. l t V |  ----
lO A  4 r.Aftf, 59 62 0*60—0*61 Pol. Tow. Budowlane 500 400 — — — — —

Aircyj. Hipoteczny 1000 600
. - , Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 — --- —

2
— —

H andlowy w Poznaniu Rakszawa fabr. sukna 140 280 — 2 35 55 2 40-2*50
Bank komercjalny 280 84 28 0 — mm. ** „Rohn Zieliński14 Z. m. 500 300 JGJ0J — — — — —

Małopolski 280 140 560C —
07
32

““ ** Siersza zakł. elektr. 200 14-0 — 23 — 26 0 21—0*25
P ow szechny kredytów. 
Przem ysłow y

280
280

140
130

2800
9000 — — 35 0 ’3 8 —0-34 Siersza gór. zakłady 

Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem14 Z. chem.

140
280

300
750

— 4 95 5 25 5 00—5*20

Rolniczy S. A. 1000 — — — “ *
*1 G 0*14—0*17

__ — — — — — 4—

Ziemski kredytowy 280 84 15000 — 13 18 „Tehate“ Tow. akc. 1000 i .. 18000 — — — — —

Zejncluy 280 84 — — — — — — Tepege gór. zakłady 
Tcsp. tow. ekspl. soii

700 700 20000 2 35 2 i 5 2*40
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 lOOly — — --- ■ — * 10*0 350 — S 60 3 75 3’65—3*70

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 140 280 13000 — — — — —
Ursus fab. motorów 500 L000 — — — — —

Impez Ska handlowa 140 90 __ ■ mm HM — Wild i Ska 500 500 — — — — — —
b  ilskl Glob 600 200 1500 — mm Zieleniewski f. masz, 1000 1070 — 10 3j — __ —

Polbal 1000 620 4500© m m — — — —
Polsot 1000 210 — — mmm — mm

Tohan 140 210 4600 m m — — [
W aw el 600 800 — 1
Hurtownia k o l S. A, rr

V .  W a l u t y  ■ D e w i z y

B ile t y  b a n k o w e
K ategorje

t u k i ,  p r z e k a z y  t w y p lu ty
U w ag i

rJaca ?ącłają transakcje pfacą żądają transakcja

mm Dolary udęryk a lsld e  „ •" ,*'#”,  ̂ #•1 Iza l  S) . m̂
— ► Dolary am erykaiskla (drułmel „ .  " ... mm — —
— — Dolary kanadyjski*. . . .  . (za 100) 

(za 1 Ł)
(za 100) 
(za 100)

mm — w
— — — Dynary . .  l e g a '  

Funty szterlintf .  \  ^  .  1? .  Tj „ S !. m m m m
—

— — Prankl belgijski* . ?  1 . 1 . 1  *9 — — —
— — -- Franki Pancuskle .  ] • •. .  .  Ji •  « — • — —

— — Floreny holenderski* ■ .  _ • u  ■ 11 •
1 (za 100) — — mm

m m — Franki szwajcarski* .  ■ , (za luu;/_. — 4 Aft nruu — -- —
«— --- Korony austriacki* . • ; • F  •  s  « (Z* 100.000] — m m

— — — Korouy czesko-stowackl* . • i  • " . (za 100) -- — —
-- --- Korony duńskie .  .  ■ •  • ^  . (za 100) -- — --

— — — KoTony norweskie ,  •
Korony szw edzkie 1  ̂ a V

— — —
-- — -- — —

— -- — Korony węgierskie .  ' .  JT.  T .  F ■ 5> ■' (za loo.oou, — — —
— -- — Lei rumuńskie .  • /  (za 

Liry Kteskle ■ l*a 1UUJ
-- — «—

— — T T “ — 3

S .  K u r s a  Z b o r o w a *
Ceny rozumieją się w złotyen za 
luu kp;. bez podatku spożyw czego, 

rrieisce stacja załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA krajowa ex  1924 
ZYTO m ilopolskio now ego ^biorir 
ZYTO małopolskie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany. 
JĘCZMIEŃ matopglsld przemiałowi 
OWIES małopolski ex  1924 
KLKURUDZA krajowa 
ZIEMNIAKI przem ysłow e  
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa  
FASOLA krasa 
GROCH polny 
OROCtt >i V ctor6|
BOBIK
MIESZANKA pastew na w; sta ra ła
w y k a
SIANO słodkie krajowe prasowane
SŁO M A prasowana
HRECZKA
L IN
ŁUBIN

S ekretaria t Giehiy.

15

19
22
18
20

:6

: 0
ss
20
22

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kjr bez podatku spożywczego, 

miejsce stacia załadowania.

SggSZlLS
Ł ap/ Zt“ na^ r - i ^  a  nett0
Mąka żytnia m £  T  J ^ z a i o s  workami
GRYSIK kUKUrudniany
MĄKA kitkurudziana
OTREB pszenny netto bez worfaf
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HRECTANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natat, 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Stradom. Warta, 

Częstocbowianka 7 kg. za sztukę 
WORKI używane, debre, za sztuko

Ceny
od do

G eneralny S ekre ta rz Jjr. ź*A N E T  U

Uwaga

*) Ceny szacun­
kow e bez trans,
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Tabela
IV. Targów I sc&d b M

Lwów, 2 'gTiudnia-
P r ty  ciągnieniu Loterji IW Targów W scho­

dnich, które odbyło sic dnia 30 listopada b. r. pod 
kierownictwem notariusza i wybranej specjalnie 
komisji loteryjnej, a przy tłumnym  udziale publi­
czności, wylosowane zostały, następujące numery 
losów:

P ierw sza główna w ygrana (auto) m d ła  na 
numer losu 50647 (los sprzedany).

Druga głów na w ygrana (®  pialn;a) padła na 
numer: losu 28633 (los sprzedany).

5 w ygranych w artości po 250 zł. pudlo na 
następujące num ery: 38401, 42257, 46771, 73089 
i 96953.

10 wygranych w artości po 300 zł.; 10305, 
23843, 25301, 40524, 71432, 75228, 81693, £1975, 
82405 i 93805.

15 w ygranych w artości (po 150 z l :  3890,
6782,9370,9934,24770, . , 847, 32819,3 = 722,38462 
49198, 55340, 55342, 82045. 92610, 97450.

20 wygranych wartości po 100 zł.: 760, 2593, 
3533, 5208, 16208, 20573, 25691, 36579, 35632, 44498, 
47407, 48184, 53266, 54837, 64023, 64196, 67735
71989, 72625, 77862.

100 w ygranych w artości po 50 z}.: 3125, 3757. 
9531. 11066, 11418, 12611, 13918, 13968, 14061,
14723, 15431, 17323, 18653, 18995, 19761, 20376,
20954, 22062, 22172, 22214, 22717, 2|200 26118,
27017, 27833, 28725, 29557, 30674, 32218. 32575,
33937, 33974, 36278, 39339, 39497, 39673, 40183,
41933, 42731, 42828, 43495, 43596, 45300, 45415,

55853 57394, 59093, 60933, 60934, 61382, 63654, 41022, 41488, 41507, 41702, 42493, 42654, 42812,
64240, 67502, 68280, 69096, 70283, 70692, 71220, 42998, 43023, 43059, 43148, 43706, 44026, 44032,
72177, 73649, 74666, 74981, 75404, 75627, 75808, 44149, 44590. 44755, 45426, 45516, 46048, 46087,
75909, 79053, 80417, 80738. 81415, 81830, 83005, 46172, 46357, 46449, 46451, 46647, 46667, 46894,
83518, 84802, 84894, 85049' 85052, 85784, 85979, 46978, 47165, 47184, 47269, 47296, 47549, 479920,
87074, 88067, 90045, 90404, 91449, 93134, 94116, 
94525, 95870, 96151, 96797, 99146, 99414, 99598.

50 w ygranych w artości mo 75 zł.: 239, 244, 51440, 51524, 52132, 52201, 52451,

48304, 48328, 4«462, 48535, 48810, 48817, 48860, 
49007, 50293, 50313, 50583, 50792* I 51315, 51409,

47928, 48031. 48352, 49411, 50445, 53316, 54688,140225, 40411, 40578,

3447, 4071, 14409, 14719, 18838, 21760, 22095,
22390, 23709, 24257, 30341, 38744, 39368, 40366,
41148, 41384, 44827, 45783, 47036, 47967, 50055,
50414. 53343, 53750, 55752, 60325, 61503, 62487,
64086, 67448, 71807, 72521, 73271, 76066, 78014,
79657, 81635, 84501, 85117, 88475, 88504, 89766.
91451, 91598, 91771, 92545, 96656, 97152.

400 w ygranych w artości po 40 zł.: 175, 272, 
467 842, 1022, 1304, 1391, 1480, 1963, 1975, 2768, 
2878, 2902, 3023, 3347, 3573, 3656, 4257, 4294, 4338,
4783, 5208, 5247, 5419, 5438, 5780, 6438, 6446, 6615,
7117, 7344. 7463, 7621, 7958, 8058, 8088. 8155, 8205.
8121, 8227, 8763, 9072, 9192, 9481, 9537, 9698, 988g,
9882, 9905, 9933, 9981, 9984, 10207, 10923, 10938, 
11952, 13176, 13533, 13803, 13960, 14050, 14142,
14409, 14742, 15219, 15389, 15524, 15704, 15733,
16332, 16500, 17208, 17267, 17497, 17631, 17905,
18036, 18064, 18236, 18302, 18543, 19344, 19608.
19750, 19976, 20203, 20403, 20570, 20728, 26989,
21085, 21224, 21247, 21393, 21674, 21689, 22077,
22357, 22596, 22685, 22793, 23443, 24110, 24302,
24344, 24823. 25432, 25661, 25815, 25829, 25953,
26104, 26497, 26603, 26900, 27293, 27515, 27546,
27550, 27846 27924, 28000, 28501, 28668, 29341,
29370, 29403, 29433, 29602, 30153, 30393, 31200,
31579, 31653, 32071, 32443, 33077, 33273. 33433,
33648, 34760, 34028, 34274, 35404, 35590, 35699,
35961, 37636, 38411, 38422, 3S127, 39832, 39833,

52566, 52762, 
54366, 54421, 
56673, 56770, 
58146, 55498. 
59785, 59537, 
61584, 61688,

53168, 53492, 53660, 54117, 54139,
54568, 54973. 55144, 55405, 55686,
5681“ 57259, 57578, 57<*37, 57974,
58749, 5S990, 59154, 59-362, 59666,
(0414, (0756, 6077' 61?:.6, 61536,
61777, 61814. 61898, 62262, 62434, 62784 , 63412,
63434 64268, 64297, 64373, 64436, 65687, 65945,
65947, 66231, 66379, 66668, 66784. 67193, 67354,
67442,67491 67526, 675S6.(fr689.67737.67877, 67961.
68363, 68517, 68668, 68686, 69323, 69395, 69476,
70318 70327, 70567, 70788, 70874, 71673, 71851,
72217, 72276, 73158, 73345, 73861, 73893, 74106,
74324, 74341, 74554, 74905, 75059, 75274, 75936,
76305, 76527, 76573, 77060, 77217, 77398, 77606,
78023 78231, 78484. 78968, 79217, 79471, 79489,
79603, 80171, 80465, 80527, 80631, 80796 80842,
81957, 81992, 82104, 82147, 82300, 82738, 8281S
82895, 83129, 83275, 83639. 83659, 83842, 84010,
84061, 84317, 84378, 845-10, 84702, 85031. 8 ^ 2 ,
85224, 85600-, 85763. 85826 8-7388. 87667, 87966,
87970 $7975, 88357. 8££j1, 89084, 80-158. 89517,
89643,' 89793, 8985,3. 90377, 90646. 90O48 9104$,
91613. 91972, 92056. 92288. 9^302, C>>56. 92750,
1*92,831,92834. 93712.94227, 91271 94 (4-1. 94977. 9=441. 
95190, 95919, £60®. 96191. 9g305, 96951, 97005,
9716o! 97«60, 97878, 98015, 98471,
99 351.

7  jr T T A C .T T r .

L. cz. E  333/24. E dyk t licy tacyjny. 
Dnia 16 grudnia 1924 o godz. 9. rano  
w biurze Nr. 12 odbędzie się licy tacja  
-ealności lw h. 255 >v 3/4 częściach i 
lwh. 928 w 3'S .-zęSbiąęh ks. gr. gm. 
kat L utcza, sk ładające  się z domu 
rrieszk tlnego . s to J i ły ,  piw nicy, grun- 
tc f -  ornych, łąk, lasu, w arto śc i sza ­
cunkow ej 8796 7?. 25 gr., najn iższa o- 
fs rta  5864 zł. 16 gr., przynależności 
nie ma. Poniżaj o fe rty  najniższej sp rze ­
daż nie nastąpi. 7195

Sad pow ia taw v , O ddział 11.
S trzyżów , S. list op ada 1924.
E. 12/24/5. E dyk t K cytacyjny. Dnia 

31. grudnia 1924, godisina 9 r a n  odbę­
dzie się w sądzie  p o d p U aay n  licy tacja  
ro lo w y  realności ik. 139 w raz  z do­
mem, o raz  par. 433 gm. P o sad a  01- 
rhow ska. C ena szacunkow a w y n is i 
1441 zł 25 gr., n a jn ż sz a  o ie r ta  7 io  zł. 
63 gr, 7131

Sąd pow iatow y , O ddział I.
Sanok, dnia 6. listopada 1924.

rr r  j  7ł r. o  & c  i.
Sa 2/24. U kończenie postępow ania 

ugedow ego. Postępow an ie  ug >iowe 
dłużnika Eisiga Schm crlera , k uper w  
S tan isk  wow<e. R ynek  16, zosta ło  ukoń­
czone. 7054

Sąd  okręgow y. O dazial IV.
S tan isław ów , 8. list >pada 1924.

K r m ł T E T . n .

P . 80/24/2. O głoszenie. U chw alą tu ­
tejszego Sądu z 9. w rześn ia  L. 4/24 
częściow o ubezw łasnow olniono W asy la  
Gr idę w D m ytrow icach  'K oni jszki) z 
1 ow odu m arn o traw stw a . Jego doradcą  
ustanow iono P aw ia  H arhaja  w  W o- 
łcsrkcw ie. 7130

Sąd pow iatow y, O ddziat lii.
Sądowna W isznia, 9. w rześn ia  1924.
P . 81/24/7. O głoszenie. U chw ałą tu ­

tejszego  S ądu z 22 sierpnia 1924 L. 2'24 
pozbaw iono całkow icie w łasnow oin >ści 
D orę z A bendów  G ross w  C horoS iicy  
z pow odu choroby  um ysłow ej. K urato­
rem  u ;tanow iono  Salom ona A bęnda w 
C horośnicy. 7129

c ąd pow iat >fyy, Odd l a ł  III.
Sądowa Wiszni a, 30. września 1924.

T Z J T A y iA  Z A  7

T. 491/23. E dykt. H ryii Mikulski, u-
rcć z c n y  5. lutego :S7:>, zam ieszkały  w 
K i tuszu, żołnierz, zabiły  zosta ł v  iijto -

T

padzie 1914 p id  :w an o g fo d eń . W d raża ­
jąc na p rośbę Rozalii Serb ij postępo­
w anie celem  udow odnienia śm ierci z a ­
ginionego, w z * . a  się, aby  uw iadom io­
no Sąd  albo- kur.rt n u  P ańka Fejfora w 
Kałuszu: do 3 m iesięcy o zaginionym . 
Po  upływ ie pow yższego  czas-,kj t su 
będzie rozs*vzygn:ęte o d o w o d n e  za­

lej śm ierci. ri?8
Sąd okręgow y. 

S tan isław ów , 39. października 1924.
T. 414/24. E d y k t Kość K ułyk, H ry- 

nia, u rodzony 24 m aja lS7y, zam ieszka­
ły  w Kolińcach, żołnierz zag iną ł^  na 
wojniie od roku 1914. W draża jąc  postę­
pow anie celem  uznania go zm arłym  
wzytwa się, aby  uw iadom iono Sąd a l­
bo  k u ra to ra  Iw ana M arczuka, D m ytra, 
w Kolińcach o zaginionym  do 5 m iesię­
cy, poezem  Sąd rozstrzygn ie  o  w nio­
sku. 7124

S ąd  okręgow y.
S tan isław ów , 30 paźdz. 1924.

T. 415/24. Edykt. M atyj Czyli u r. uro­
dzony 6 sierpnia 1879 , zam ieszkały w

40585, 40700, 40706, 40943,

postępowanie celem uznania zagrintone-
go za  zm arłego , w y d a je  się ogólne w e­
zw anie, aby  do jednego  roku od dnia 
og łoszenia edyktu  udzielono pcdp;sane- 
mu Sądow i w iadom ości o  zaginionym , 
k tórego  w zy w a się, ab y ’ przed podpisa­
nym  Sądem  staw ił się lub uwiadomił o 
swern życiu, poetom  Sąd. rozstrzygnie 
o jwn-iiesku. 6S.J4

Sąd okręgow y, OckLziial IV.
Jasio , dnia 20 lu tego  1924.

T. 413/33. E dykt. M ichał T kaczuk, 
syn Iw ana, urodzony  21. w rześn ia  j8S5, 
zam ieszkały  w M ajdm ię  średnim , zol- 
n ierz  ukraiński, n ii ł  poledz pod T a r­
nopolem  1919. W d ra ż a n e  postępow a­
nie celem  uznania go za zm arłego. 
w zyw 'a się, aby  uw iadom iono Sąd  albo 
ku ia toua  Jana  Jaśn ikaw sk lego  w M aj­
danie Średnim  o zaginionym  do 6 m ie­
sięcy , poezem  Sąd rozs trzy g n ie  o 
w niosku. , 7127

S ąd  okręgow y.
S tan isław ów , 1 1 grudnia 1923.
T. 416/24. E dykt. WasjM W o lo s ław - 

K-olińcach, żołm e-z zaginął na w ojnie od j ski, urodzony  8. lutego 1S76, zioniesz
roku 1916. W draża jąc  postępow anie ce­
lem uznania go zm arłym , w zy w a się,

k a ły  w Kolińcach, żołnierz, zaginą! na 
w ojnie od roku 1914. W draża jąc  po-

aby  uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  J stępow anie  e e ls -i uznania go zm arłym  
Ti-— i? wzywm się, aby uw iadom iono Sąd albo

ru ra to ra  Iw ana M orczuka D m ytra  w 
Kolińcach o zaginionym  do 5 m iesięcy, 
poezem  Sąd rozstrzygn ie  o w niosku.

S ąd  okręgow y. 
S tan isław ów . 30. październ ika  1924.
T. 348/24. E dykt. l ia ra sy m  L eśkćw ,

Iw?,ma W asyluka, W asy la , w  Koliń­
cach o zaginionym do 6 m iesircy, po ­
czerń Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 7125 

Sąd  okręgow y. 
S tan isław ów , 30 paźd®. 1924.
T. 192/24/4. S tefan Nawatow ski, u- 

rodzony w P odjązkow ie 1887, jako u- 
czestnik wałki ukraińsko-polskich zagi­
nął od 1919 na  U krainie. Celem uznania 
go za  zm arłego i rozw iązania m ałżeń­
s tw a  wzywm się b y  do roku  od ogło­
szenia udzielono w iadom ości o nim S ą ­
dowi albo kura to row i drow i Ł ysiakow i 
ad w. w e I.w ow ie. 7067

Sąd  okręgow y cyw . O ddział VII.
L w ów , dnia 25 sierpnia 1924.
T. IV. 32/23/8. E dykt. Józef D rew ­

niak, syn  F ranciszka  i Józefy  z D ylów 
urodzony' w S ta9zków ce 30 październi­
k a  1878, uczestnik w ojny światów'©}, 
m iał poledz r>a placu boju pod L eżaj­
skiem  w  dniu 19 mają 1915. W draża- 

, jąc postępow anie celem ustalen ia  do- 
• w odu śm ierci Józefą D rew niaka w zy- 
|  w a się, b y  doniesiono o nim Sądow i 

d o  3 m iesięcy od ogłoszenia edykttu, 
poczerń Sąd w yda orzeczenie. 6915 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 30 w rześnia 1924.

T. IV. 102/23/3. Edytkt. T eodor Po­
lański, syn D ym itra i A nny z Ja ro sz- 
czaków , u rodzony  26 czerw ca 1855 r. 
W ołow ca1, wyliechał do A m eryki przed 
40 la ty  i od 30 lat nie daje znaku życia. 
W drażając na prośbę Marii Polańskiej

W ójcika w B a -y s-u  o zag in ię tym  do 6 
m iesięcy, p ic z e .n  Sąd rozstrzygn ie  o 
w niosku. 7120

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 31. października 1924.
T. 332/24. E dykt. S tefan  L tstiuk, 

Iw ana, urodzony  'S39, zumieszk&iy w 
.Sorokach, ż o i n i : u k r a i ń s k i )  tsagiftąl 
iij&. U krainie od roku 191 h WcŁwijtStc 
postępow anie celem  uznania go zm ar­
łym, a m ałżeństw a z K aatją Ł estiiń  za 
rozw iązane, w zyw a się, aby  uw iado­
miono Sąd albo k u ra to ra  i rb ro ń cę  w ę­
zła m ałżeńskiego d ra  O leśnickiego w 
Stanisławowo© o zagnvonv:n do 1 ro­
ku, poezem  Sąd rozstrzygn ie  o w nio­
sku. 7119

Sad  okręgow y.
S tan isław ów , 27. października 1924.
1'. 296/24. E dykt. Andmzei H odow a­

ny. u rodzony 12 paźdz. 1SS9, zam ie­
szkały  wr Ściance, żołnierz zaginął na 
wojnie cd  reku  1914. W drażając  postę­
pow anie celom uznania go zm arłym  
w zyw a się, aby  uw iadom iono Sąd aibo 
k u ra to ra  W asyla Franiów', Iw ana, ze 
Ścianki o zaginr.onym dio 6 m iesięcy, po 
czem Sąd rozstrzą gnie o w-raiosku. 7115 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów ', 30 paźdz. 1924.
T. 326/24. Edykt. Fed  Osa ccc. u ro ­

dzony 21 stycznia 1SS2, zam ieszkały  w 
K om oiów ce, żołnierz zaginął n.u wojnie 
od roku  1914. W drażając postępow anie 
celem  uznania go zm arłym  w zyw a się, 
aby  uwiadtcmionio Sąd albo k u ra to ra

urodzony 16. m arca  1885^ zam ieszkały  j M ikołaja Ldseokiego w B obrow nikach o 
w  . ''•>i,ce, ŻJituęrz, zaginął na  w ejnie 1 zaginionym  do 6 miesięcy, poezem bąd 
roku 1914. V, d /a ż a jrc  postępow anie ce- 1
lem uznania go zm arłym , wzywm się, 
aby uw iadom iono Sąd albo k u ra te ra  
Jak im a Bubnów  Fedia w Ściance o za­
ginionym  do 6 m iesięcy, poezem  Sad 
rozs trzy g n ie  o w n n sk u . 7122

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 30. sierpnia 1924.
T . 345/24/3. E dykt. M arcin B yk, u- 

rodzony  dnia .3. listopada 1880, zam ie­
szkały  w B aryszu, żołnierz zaginął 
r.a w ojnie od roku 7914. W drażając  po­
stępow an ie  c e lo n  uznania go zm arłym , 
w zy w a się, aby  uw iadom iono Sąd albo 
k u ra to ra  S tan is ław a F ry d ry k a  K aspra 
w' B ary szu  o  zaginionym  do 6 m iesię­
cy , poezem  Sąd rozs trzy g n ie  o w nio­
sku, 7121

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 3. listopada 1924.
T. 344/24. E 3vkh  Ł ukasz Rajcza- 

kow ski, u ro d z in y  17 lipca 1871, za­
m ieszkały  w B a ry s c j  jako w oźnica w oj­
skowy.; zaginął na w ijn ie  od roku 1.914. 
W drażE.jąc postępow anie celem uznania 
go zm arłym , w .y  wa się, aby uw iado­
miono Sąd albo k a ra t jra  M ikołaja

rozstrzygn ie  o w niosku. 7118
S ąd  okręgow y.

Stanisław ów ', 9 paźdz. 1924.
T. 178/24. E d y k t L ipka Józoi, syn 

Antonfiego, u rodzony  1 styczn ia  1877, 
zam ieszkały  w B ucw czu , żołnierz za- 
gtfnąl na w ojnie od 1914 roku. W d raża ­
jąc  pesitępowranie celem  uznania go za 
zm arłego v 'zyw 'a się, aby uwiadomi ono 
Sąd albo k u ra to ra  Józefa Kiruik.a w Bu- 
czaczu o zaginionym  do 6 nues>ęcy, 
poezem  Sąd raz s trz jrgnie na ponow ny 
w niosek. 7109

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 1 w rześn ia  1924.
T. 310/24/3. Edykit. 1'Inat M elnyrzuk, 

urodziony 1 styczn ia  1880, zam ieszkały  
w Hublnie, żołn ierz zaginął na wojnie 
od roku  1915. W drażając  posteoow anie 
e d e m  uznania go zm arłym  w zyw a się, 
ab y  uw iadom iono Sąd albo kuratora 
Ł ukasza llru szczak a  w Iiubinie o  za­
ginionym do 6 m iesięcy, poezem  Sąd 
rozstrzygnie  o wniosku. 7116

Sąd okręgow y.
Stanisławów ', 29 paźdz. 1924.
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T. 2S1/24. Edykt. P aw e ł Sposób, u- 
-rodaony 18 m arca 18/0, zam ieszkały w
>Dol Mm-e. żołnierz miał um rzeć we W ie­
dniu 1018 reku, W drażając postępow a- 
w e  celem uanania ko zm arłym  w zyw a 

,>ię. aby uwiadomi m u Sąd albo ku ra­
to ra  M klhala Szpaka, syna  S tefana w 
Dolinie- u zaginionym do 6 m iesięcy, 
poczem  Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 

Sąd okręgow y.
S tanisław ów , 8 pażdz. 1924. 7114

T, 409/24. E dykt. F ranciszek Eorst, 
urodzony 16 m arca D74, zam ieszkały 
w  Stebnrku, żołnierz armii zaginął na 
wojnie od roku 1914. W drażając  postę­
powań-e celem  itznama go zm arłym  a 
m ałżeństw a zaw arteg o  z M atją Forsą 
za rozw iązane, w zyw a się, aby nwiado 
lnionrj Sad aibo k u ra to ra  i obrońcę w ę­
zła m ałżeńskiego dra W ierzbow skiego 
w S tan isław ow ie o zag-jmonym do 0 
im esięc*. poczem  Sąd rozstrzygnie  o 
■wniosku. 712,1

Sąd okręgow y.
Staiiiisiawów, 20 paźdy,. 1924.

T. 312/24. E dykt. M aruchdak  Bazyli, 
Iw ana, urodizone -25 paźilz. 1890, za ­
mieszkał.' w Z adarow ie, żołnierz został 
14 czerw ca 1916 w bitw ie kolo Dul. im 
zab ity . W drażając postępow anie celem 
uznania go zm arłym  w zyw a się, aby u- 
v, :adnmk:-iio Sąd alb.: ku ra to ra  MlUiała 
Briuiickiego, syna W asyla w Z a d a i . - 
wie do 3 m iesięcy o zaginionym. Po 
upływ ie pow yższego czasokresu  będzie 
rozsti zygoięrc o dow odzie zaszłej 
śm ierci. 71 i 7

Sąd okręgow y.
S tanisław ów , 27 pażdz. 1924 

T. 180/24. Edykt. Jan, M ejipcztik , 
twodzony 1S styczniu 1873, zam ieszka­
ły w Koropcn, żołnierz zm arł na w io­
snę 1916 roku w niewoli w T aszk ien­
cie. W drażając na prośbę T eki' Mel- 
nyczuk postępow anie celem udow odnie­
nia śtnie-ci zagiń,ionego w zyw a sie, a- 
by uwiadomiono Sąd  albo kura to ra  
Ju rka  W ąsy  łyka, S tefana, w Koroocu 
do 3 m iesiccy o zagiń,ionyin. Po uply- 
w~e pow yższego czasokresu  będzie roz­
strzygn ię te  o dow odzie zaszłej śmierci. 

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , Su pażdz. 1921. 7110

T. i84/24. Edykt. łan Prkopiw , u ro ­
dzony 21 lipca 1879, zam ieszkały  w No­
wie'.-. żołnierz zabity zosta ł pod P rz e ­
myśleń, w 1915 roku. W drażając na 
prośbę K atarzyny  W okopiw  postępo­
w anie celem udow odnienia śm ierci za­
ginionego w zyw a się. aby  uw iadom iono 
Sąd albo ku ra to ra  M ykietę Prokopów, 
>vna P a w ła  w Zawai.i do 3 miesięcy o 
/.agiiióonym. Po upływ ie pow yższego 
czasokresu  będzie rozstrzygnięte  o do­
w o d zie  zaszłej śmierci. 7111

Sąd okręgow y.
S tan isław ów . 19 w rześnia 1y?4.

T. 185/24. Edykt. 1) W asyl Hojsan. 
W asy la , urodzony  10 styczn ia  1893, 2) 
Nyfcoła Moisun, W asyla, urodzony Ib 
grudnia 1893 w W iktorow ie, żołnierze 
zaginęli na wojnie, p ierw szy  w roku 
1916, drugi w rok i 1920. W draża jąc  
postępow anie celem  uznania ich zm ar­
łymi w zyw a sie, 'aby  uw iadom iono Sąd 
albo ku ra to ra  B enedykta Sm ycow a w 
W iktorow ie o zaginionych do 1 roku, 

.poczem  Sąd rozstrzygn ie o  winisku. 
Sąd okręgow y.

S tan isław ów , 10 pażdz. 1924. 7112
T. 202/24/3. Edykt. M ichał Chodak, 

u rodzony 8 listopada 1877, zam ieszka- 
'ły  w Pe klik ow cach Nowych, żołnierz 
zaginął na wojnie od 1916 rokn. W dia- 
żaiąc postępow anie celem  uznania go 
zm arłym  w zyw a się. aby uwiadomiono 
Sad albo kura to ra  Fedia Nediłenkę w 
P ctltkow cach o zaginionym  do '6  mie- 

. sięcy, poczem  Sad rozstrzygnie  o w w o­
sku. 7113

Sąd ('Kręgowy.
S tan isław ów , 2 par.Iz. 1924, .

/ F?rm. 1284. Rg. C IV. 152. Zm iany 
firmy spótkow'ej już wpisanej. Do reje- 

Is tru  w pisano dnia 24 października 1924. 
, S iedziba f i rm y  Lw ów . Brzmienie ńr- 
m y: Koncern naftow y „D ąbrow a" spół­
ka  z ogr. poręką. Zmiany: Z aw iadow - 

te a  Dr. S tanisław  P iłat zrezygnftw ał.
Sąd ok-ęguw y jako handl., O ddział IV.

Lw ów  dnia 21. pażdz. 1924. 6955

Firm. 41/21. Rg. C. I, 253. Wpis fir­
my spótkow ej. Do re jjs f ru  oddział C.
w ciągnięto : Siedziba zakładu głów ne­
go- L w ów . Siedzib i zak ładu  filjainego: 
Stanisław ów '. B rzm ienie firm y: .,Mer- 
car.t” , Handlów  i-K Jinisyw a Spółka z 
ogr. per. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: 
Kupne i sprzed iż  na w łasny  rachunek 
lub też kom isow o w szelkich z obiegu 
nic w y ję tych  ar tyk  iłów tak  fabryka­
tów , jak i póffab rykatów  ! surow ców , 
a to  tak  w granicach P aństw a , jak  i 
poza granicam i, zak ładan ia  składów  
hartow nych  i dctuhicznych tych  u rty - 
kuhów, juk w ogćle w szelkie czynności, 
z irie i zające do lozw oju po'skiegi) han­
dlu i przem ysłu . Czas trw an ia  spółki
liie tg ran iczouy . S tosunki y ra  vi:e :p e ł: 
ki: Spółka opiera sie na Kontrakcie
spółki z daty  L w ów  27. w :ześn ia  1921, 
zaw arty m  we fo.ume aktu notarialnego 
do 1. rep. 833 >3. K apitał zak ładow y : 
12,725.900 Mp. w t j lo ś c i  w p lioony . 
Spółka ma c /te /e c h  zaw iadow ców , na 
których w ybrano  Zakł idu głów nego 
F erdynanda wsalę, S te iana  Didurku 
i M ojżesza Sciiiza, zaś zaw iadow ­
ca Spółki (Zakładu filialnego w
P b n is ław o w ie ) P io tra  T lu m a . P o d ­
pis fi.-rr.y: Pod brzm ieniem  w.sp minio­
nej filii, k tó re j zaw iadow ca P iotr Jhom  
jest upraw nionym  podpisyw ać finr.ę 
filialną łącznie z k tórym kolw iek  z za ­
w iadow ców  lub p ro k u rzy stą  Z aktuJu 
centralnego, a to z zaw iadow cą F e rd y ­
nandem  C salą, albo z zaw iadow cą S te ­
fanem D idurkiem  lub z zaw iadow cą 
.Mciżeszeni Schizem  albo z p rokur.rystą 
W alentym  Jakub.>\vsiiim. Dzień wpisu: 
5. m arca 1924 6999
Sąd ek ręgow y  1. h in d io w y (, O ddział II.

S tan isław ów , dnia 29. lutego 1924.
Finn. 1075. Spd-z. I loO. Zmiany do- 

‘u iząc e  firmy Spółdzielni już w pisanej. 
Do re jestru  w pisano dn-ia 15. w rześm a 
1924. S iedziba Spółdzielni: Lw ów .
Brzm ienie iirm y: Z w iązek ekonom icz­
ny „A!lania“ , spółdzielnia z ograniczo­
na odp. w e Lw ow ie. Zm iany: Na W ai­
sem, Z grom adzeniu odbłytem dnSaj 10( 
maja 1924 zm ieniono §§ 7, 17, 23 i 24 
sta tu tu  spółdzielni. U stanow iono zaw ia­
dowcami Adama T igera we L w ow ie ul. 
W  oim iść 12 ■ KazAmieraa Zegiesitow-
skiego w e L w ow ie, uL T arnow skiego 
77 w miejsce dofcyciiczasów y d :, k tó rzy  
ustąpili.
Sąd okręgow y jako handk, O ddział IV.

Lw ów  dnia 10 w rześnia 1924. 6931
Firm. 1233. Rg. C VI. 245. Zmiany 

dotyczące firm y spótkow ej iuż w pisa­
nej. Do rejestru  w pisano dnia 16. p a t-  
dziern-iba 1924. Sieióziba iirm y. Lw ów . 
Brzmienie firm y: Dom handlow y i tech­
niczny ..Pilot \  spółka z ograniczoną 
poręką we Lw ow ie. Zm iany: U chwalą 
W alnego Zgromadzeni*: odbytego we
L w ow ie dnia 30. czerw ca  1924 not. do 
i.rep. .6654 stw ierdzoną ustanow iono do 
tychczasow ego p rokurzystę  inż. Euge­
niusza S k w w co w a, zastępcy  zaw ia ­
dow cy w miejsce K azim ierza W eyasgo , 
k tó ry u':  łlm . P ro k u rzy stą  usitamiwio- 
ni(i Anitoinego tingm w skiego, abs d w o i­
ła r . lici hniki i we wie.
Sąd rk rę g rw y  jako haiich. O ddział IV.

L w ów  dnu a 13. pażdz. 1924. 6954
Firm. 1208. Rg. B. i. 277. Zmiany do­

tyczące firm y spótkow ej iuż w pisanej. 
Do re jestru  w pisano draa o październi­
ka 1924. Siedziba firm y: Lw ów . B izinic 
nię firm y: Bank K aflow y, spółka ak ­
cyjna we Lw ow ie. Zm iany: Oddziały 
filialne w B orysław iu , C zortkow ie, Ko- 
pyczyricaeli i Tarnopolu zw biięto. Dy­
rek tor Dr. Franciszek Konieczny w ice­
dyrek to r, Józef Rurmnr.J Schm idt i D y­
rek tor T adeusz Solski ustąpili. O dw o­
łano prokurę: O ttona H iltera, Ludw ika 
,Mniusze\vsk'egio, Rom ana MachrSckie- 
go. M ar jurna N ow akow skiego, V2ilhelma 
Lnstiga i W łodzim ierza C zerkasa . Dy 
rek torem  ustanow iono Jana  B olesław a 
K owalskiego, urzędnika Banku.
Sąd ok ręgow y  inko hond!.. O ddział IV.

Lw ów  dnia 3. pażdz. 1924. 6933
Firm . 1171. Sp j/,. I 53. Zm iany do­

tyczące firm y spóU ziem i już w p 's mej. 
Dc re jestru  w pisali) dnia 23. w rześ-tia 
1924. Siedziba firm v l.w aw . Brzm ienie 
iirm y: sp ó L l/m ic /y  Bank „ V i t r ‘ z
ogran. i dpow- w-i Lw ow ie. Zini m y: 
U chw alą ilneg.j Zgrom adzenia dnia 
16 lipea 1924 zmieniono pkt. l i  s ta tu ­
tu w ten sposób. że Z arząd spółdzielni

składa się i  2 czł m rów . Ucli*v it t 'tk  a l­
nego Zgrom adzenia z dnir, 7. w rztśu-a  
1924 zmieniono p k t. 1 i 3 s t a tu a  spół­
dzielni. F irm a Spółdzielni itrami du-.d: 
Bank spółdzielczy  ,.Viia‘‘ z ogranicz->ną 
odpow iedzialnością we Lw  )\vie. P rzed ­
miotem spó ld '.[ dni jest jbec .be  udziela­
nie członkom  sw  tim tani eg a k redytu , 
nicczfcmkom zaś r 'z y  zabezpieczeniu 
rzeczow em  oraz  zała tw ieniu  w in te re ­
sie sw'.vch członków , w szelkich trans- 
akcyj bandlow ycn. L-ankowycn, crt-z 
gield.ew ych u staw ą dozw olony cii, na­
byw anie i sp rzed iw anie .y j/d k ieg o  
rod tn ju  w alorów  i papierów  w arto ­
ściow ych, udzielanie Kredytów w ekslo­
w ych, o raz  inne tran s ikcje bankow e, a 
nadto  kupno i sprzed >ż w inturesie 
sw ych członków  /b o /u . w s/oik icn  p ize- 
tw orów  zbożow ym , drzew a opałow e­
go, kantow ego, desek i innych m ateria­
łów budow lany d i i to tak w handlu en 
gros. jak w detajliczuyim. D otychcza­
sow i członkow ie Z.irzrd-i n sttpd i. U- 
stanow iono człortktm i Zarządu Szym o­
na W ahla i F .dw arda Spiegla. 7075 
Sad okręgow y Jak) band!., •■Jdzinl IV.

Lw ów , dnia 23. w rte śn ia  1924.

Firm. 1.205. S t >w. VII. 314. Zm iany 
dotyczące firm y spóld cielni już wpL.i- 
nej Do re jestru  w pisano dnia 30. paź- 
dzierinka 1924. Siedziba spółdzielni: 
Lw ów . B rzm ienie firm y: O fic-rska
spółdzielnia micszK.ini >wa O. K. VI. 
z odpow iedział i iścią udziałam i. Zm ia­
ny : Na W aliiem  Z grom adzeniu, odby ­
tem  dnia 6. sierpnia 1924, zmieniono 
arb  4. 5. 6. 8, 30, 13, 20 i 25 statnlti. 
Z arząd  spółdzielni sk ła la się odtąd z 6 
członków' D otychczasow y zarząd  u stą ­
pił. W y b ra n i członkam i zarządu  D ra 
L udw ika W itkow.ątihsro, S tan is ław a 
N ow otnego. F ranciszka L anh iwdcza, 
Igr.aci.go Sm ereczańskiego, A.utnni cg i 
Kttnzelmana, o raz  ponow nie D ra Tade- 
ts 7 a  G u tk o w sk i:? ) . R ada N a lz o r e n  
-k lada  nie ?. 8 członków . O głoszenia 
spółdzielni um ieszczane będą w „G aze­
cie 1 w ow skiej". 7074
Sąd rk re g .c y w .jiV o  handl., O ddział IV.

1 wów, dnia S. październ ika 192 L

Firm. 974. Rg. A. V. 127. W pis fir­
my. kupca pojedynczego. Do re jestru  
Wpisano di.ia 25 sierpnia 1924: B rzm ie­
nie r!rinv: W ytw órn ia  mebli i far mrów 
„Pel>ede“, inż. Juliusz FIoMander. Sie­
dziba przsJsiębk /r-stw a: Z am arstynów . 
ul Żcunkuięta 1. 12. Posiadacz Iirmy: 
Inż. Juliusz H ollandęr. Podpis firm y n a ­
stąp i w ten sposób, żc pod brzm ieniem  
firm y umieści sw ój podpds posiadacz 
firmy. w 7060
Sąd ok ręgow y  cyw . jako hamcfl. O. IV.

L w ów , dniu U sierpnia 1924.
F inn . 1292. Ru. E. I. .36. Zmi-.ny do­

tyczące  firmy woj już w pisanej.
Do re jestru  w pisano dnia 22. p j/d /.ic r -  
m la  1924. Siedź ba f i rm y  Lwów .
Brzmienie firm y Ziemski B ank K red y ­
tow y, T o w arzy stw a  akcyjne. Z r i  tn.v: 
Zastępca kierow nika oddziału c ie szy ń ­
skiego Dr. W ładysław  .Wiehejda u- 
stąpił. 7069
?ąd  okręg . cyw . v'jak ') handl., OJ.l.-.iał IV.

Lwów , dnia 20. październik.: 1924.

Firm. 16/21. S ‘'i>v, ii 1*i W reje­
str ze s tow arzyszeń  zarobkow yc.i i go­
spodarczych  należy w pisać w y k reśP - 
uie firm y ,.S|)ńfka is :częd a  tści i po- 
zyczek  w Ł ączkach, stow arzyszen ie  
zare jestrow ane  z n ieiig iaińcząną po rę­
ką z tem , żc w szslkie ak tyw a i p a sy ­
w a tej spóiai p r tc sz ly  na Spółkę osz­
czędności i pożyczek w f.ąchk icn  Ja- 
gicilońsb.ich, S pó 'dr!eln ia  z a re je s tro w a­
na z nieograniczoną odpow iedzialno 
ścią. <bC7

Sąd "k ręg o w y , O ddział IV.
Jasio , dnia 72. m arca t924.
Firm . 1233. Rg. C. VI. 357. Zmiany 

do t3’czące firm y już w pisanej. D ) rc- 
jes tiii w pisano dnia 22. październ ika  
1924 Siedziba firm y: L w ów . Brzm ienie 
firm y „rJeiiceT  fab ryka  cukrów  i cze­
kolady, Sku z ogr. odp. Zm iany: U- 
cbw ałą W alnego zgrom adzenia z dnia 
24. października 1923. not. u w ie rz y te l­
niona do 1. rep. 83-91’, zmieniono ustępy 
V. VIII. IX kontrak tu  r.pólFri. jak w o d ­
pasie złożonym  w zbm rze dokum entów  
Z arząd  spółki sk łada sie odtąd z 2 za ­
w iadow ców . Z aw iadow ca Bijasz Lmi- 
dau ustąpił. 7d6i
Scd okręgow y jakc handl , O ddział IV.

Lw ów , dnia 2 i. października 39/4.
Firm . 1182. Rg. B. I. 115. W pis n a ­

dania p roku ry . Do re jestru  wpisań.-) 
dnia 1, października 1924. Siedziba - fir­
m y  Lw ów . B rrm um ie f i rm y  Spóik.i 
akcyjna w ydaw nicza. P ro k u rę  in d -n n  
R om anow i K o c : a sinemu. 7073
Sąd okręg. cyw . jako band!.. Oddzif.ł IV.

1 w ów , dnia 27. w rześn ia  1924
Firm . 1316. R,0.. A. IV. 147. W p-s u- 

dzielenia p rokury . *->. regestru w pisana 
dnia 30, października 1924. S ied /T .f fir­
m y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Ch
S tad ier. S am o istn i p rokurę nad -n ;) u- 
rzędin-i-kowi firm y Izydorow i M anfiedo- 
wi S tad lerow i, k tó ry  firmę podpisyw ać 
będzie w ten sposób, że pod b rzm ie ­
niem firm y umieści sam oistn ie swój 
podpis z dodatkiem  w skazującym  na 
prokurę. 7056
Sąd okręgow y Jako hąndl., O ddciał IV.

Lw ów , dnia 25 października 1924.
R

POKOJU na b i iro z "sobnem  'yęj- 
ściem  w okolicach ul. Senatorsk iej, 
ul A kadem ickiej, F red ry , Łozińskie­
go  ftp. p o s /u k ij?  za odstępitem . — 
Zgłoszenia w Adm inistracji,

Komercyjny Zakład Kredytowy dla han 
dlii, przemysłu i gospodarstwa,

S to  w. zarej. z og-mn. poręką w R ohaty ­
nie. podaje nim ejszsm  do w iadom ość, 
żc W alne zgrc m adzunie członków  tegoż 
t:dby‘:e dnia 25 listopada 1924 uchw ali­
ło rozw iązanie i likw idację m ajątku te­
goż. W zyw a się zatem  w-szystf-ach w ie­
rz;, cieli s tow arzyszen ia , by sw e ew en • 
lualue roszczenia jak naóryehlcj zg ło­
sili.

Jednocześnie zaw iadam ia się posia­
daczy w kładek oszezędn,ościow ych, że 
podpil-amy Zakład z dniem 1. styczirii-a 

j 1925 obniża stopę procen tow ą .od w k ła­
dek oszczędnościow ych do 4%  w sto- 

J sumka rocznym . 714C
R ohatyn, dn-ia 27 listopada 1924.
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